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Nie da przyjęcia.
Wczoraj już. zaraz pod pierwszem wra­

żeniem ogłoszonego projektu reformy wyborczej, 
powiedzieliśmy, że jest on nie do przyjęcia, 
choćby z tego jedynego względu, iż podwyższając 
ogólną ilość posłów do parlamentu o 30, zmniej­
sza ilość mandatów polskich, jak sam przyznaje, 
co najmniej o o ś m,

Wypowiedzieliśmy zarazem przekonanie, że

borcza odbiera Galicyi przeszło 30 mandatów, 
jakie się jej słusznie należą. Ta reforma wybor­
cza jest więc zamachem na wpływ polityczny 
Galicyi. Argument o sile podatkowej i o kulturze 
wcale nie wytrzymuje krytyki, gdyż reforma wy­
borcza ma się opierać na powszechnem, równem 
prawie wyborc^em. System wyborów proporcyo- 
ualnych w przedłożeniu rządowem został przy­
znany tylko okręgom wiejskim w Galicyi i to 
jeszcze nie we formie początkowo projektowanej, 
tak, że obecnie n i e  m o ż e  o n a  o b r o n i ć

s z y s t k i e stronnictwa p o l s k i e  bez ani mniejszości naroaówej ani wyznaniowej.
względu na kierunek polityczny z r o z u m i e ć  
powinny, że musimy wszyscy solidarnie przeciw 
projektowanemu pokrzywdzeniu naszego narodo­
wego stanu posiadania wystąpić, inaczej bowiem 
na bardzo długi okres czasu nie tylko nasz wpływ 
we wschodniej części kraju znacznieby zmalał, 
ale i obniżył się w ogóle w Austryi.

Z pewną otuchą stwierdzić musimy, że br. 
Gautsch, wydając naszą narodowość w swym 
projekcie na łup, dokonał tego, iż nawet goręei 
zrazu zwolennicy powszechnego prawa głosowa­
nia dziś jednomyślnie oświadczają się przeciw 
wniesionemu projektowi. Wiedeńska „Poln. Kor- 
respondenz* urządziła wczoraj na poczekaniu 
szereg wywiadów z posłami polskimi różnych 
ztronnictw i wynik tych interwiewów tak przed­
stawia :

Wiceprezes Koła polskiego dr. D u l ę b a  
i dr. M a ł a c h o w s k i  (reprezentanci lewicy)

Nie przytaczamy -głosów posłów należących 
lub zbliżonych do polskich kół konserwatywnych. 
Wypowiedzieli się oni już z dawna, że tylko ta­
kie rozszerzenie prawa wyborczego jest możliwe, 
któreby przyznając nam należną ilość mandatów, 
zarazem autonomićfcnż nasze stanowisko rozsze­
rzało a to przez wybory z sejmu bodaj pewnej 
części członków cenLalnsgo parlamentu i Hrzy 
równoczesnem rozszerzeniu kompetencyi sejmu 
do wszystkich spraw krajowych, z wyjątkiem 
tych, które są na prawdę ogólnemi.

Mandaty polskie i ruskie.
Podaliśmy już wczoraj, że wedle obliczenia 

rządowego, opartego na danych statystycznych, 
Polacy powinniby miec w radzie państwa 64 
mandatów, a to z Galicyi 61 i 3 ze ślązka, Rusi- 
ńi zaś 31 a to z Galicyi 27 a z Bukowiny 4, 

oświadczyli, że niesłychanie mała liczba manda- czyli na ogół Polacy straciliby 8 mandatów a
tów, którą rząd przeznaczył Galicyi w ogólno 
ści, a Polakom w szczególności, czyni projekt 
ustawy niemożliwym do przyjęcia. Dr. Małachow­
ski dodał, że projekt rządowy reformy wyborczej 
narusza prawa polityczne Galicyi, nie uwzględnia 
wcale liczby ludności, ani też siły podatkowej i

Rusini zyskali 21
Rząd oblicza w ten sposób polskich 61 

mandatów z Galicyi: 18 z miast, 32 z 16 okrę­
gów gmin wiejskich zachodniej części kraju, wy­
bierających po 2 posłów a 11 mandatów z mię- 
szanycb 19 okręgów wschodniej części kraju,

siły kulturalnej i jedni Polacy w Austryi byliby wybierających 28 posłów
tą narodowością, która wskutek reformy wybor­
czej, gdyby ta miała stać się ustawą, poniosłaby 
ciężkie szkody.

Przypatrzmy się tym 
nym we wschodniej części

19 okręgom mięsza- 
Lraju. Są to :

skoncentrowanych demokratów p. S t w i e r t- 
n i a oświadczył, że jakkolwiek jest zwolenni­
kiem powszechnego prawa głosowania, to je ­
dnak musi żądać, aby powszechne prawo głoso­
wania było przystosowane do liczby ludności. 
Dlatego też projekt, który krzywdzi Galicyę na 
punkcie rozdziału mandatów, t jest n i e  d o  
p r z y j ę c i a .

P. P e  te  le n  z (skoncentrowany demokrata): 
Nie mogę się inaczej wyrazić, jak tylko, że mała 
ilość mandatów przyznanych Galicyi, wywołać 
musi powszechne oburzenie. Ta mała ilość man­
datów przyznanych nam, usposobiła nieprzychyl­
nie dla projektu rządowego nawet najbardziej 
stanowczych zwolenników reformy wyborczej,
. Wcale skrajnie idący w kwestyi powszech­
nych wyborów ks, P a s t o r ,  prezes ludowego 
centrum, powiedział, że jest on wprawdzie za 
powszechnem, bezpośredniem, Łajnem prawem 
głosowania, lecz jest zdania, że co do równości, 
to tym obywatelom, którzy mają większe obo­
wiązki względem państwa, kraju i gminy, należy 
■ię większy wpływ polityczny na sprawy pań­
stwowe. Dlatego też ks. Pastor jest zwolennikiem 
systemu pluralnego, który nadaje dwa albo wię­
cej głosów obywatelom, będącym właścicielami 
i członkami rodziny. Również i ks. Pastor prote­
stuje przeciwko wielkiemu pokrzywdzeniu Gali- 
oyi, a specyalnie Polaków przez rząd na punkcie 
rozdziału mandatów.

Dr. Stan. G ł ą b i ń s k i, narod.-demokiata 
oświadczył, że jest zwolennikiem powszechnego 
bezpośredniego i tajnego prawa głosowania jako 
reformy opartej na zasadzie demokratycznej, lecz 
nie może się zgodzić pod żadnym względem z re­
formą br. Gautseba, która chce przeprowadzić 
nowy podział mandatów na koszt narodu pol­
skiego. Dlatego też p. Głąbiński twierdzi, że re­
forma wyborcza, proponowana przez br. Gautscha, 
która narusza stan politycznego posiadania Po­
laków i siły polityczne Galicyi naraża na szko­
dy, nie jest do przyjęcia.

Dr. Emil B y k  oświadczył, że reforma wy-

. 1- Sanok-Rymanćw-Buhowsko-Lisko-Dynów-
Skrajny demokrata, zbliżony do obozu tzw Bircza-Dobromil. M.eszaańcow 222.506 ; z tego

“ ‘ Ł 56 2 proc. gr.-kat., 34 7 proc. rz.-kat., 8*8 proc.
żydów.

2. Baligród-Ustrzyki-Lutowiska-St. Sambor- 
Turka-Borynia-Podbuż-Stryj -Skole. Mieszkańców 
283.410 ; z tego gr.-kat. 81*5 proc., rz.-kat. 6'8 
proc., żydów 101 proc.

3. Dolma-Bolechów-Rożniatów-Kałusz-Boho- 
rodczany Sołotwina-Nadwórna. tyieszic. 269.126,! 
gr.-kat. 77 4 proc., rz. kat. 8*4 proc., żydów 12'tJ 
proc.

4. Delatyn-Peczeniż/n-Kołomyja-Żabie-Kuty- 
Kosów Z a błotó w-G w oździec. Mieszkańców B74.837, 
gr.-kat. 818 proc., rz.-kat. 6'9 proc., żydów 10*7 
proc.

5. Mielnica-Borszczów-Zaleszczyki-Horoden- 
ka-Tłuste-śniatyn. Mieszkańców 290.625, gr.-kat. 
73 7 pr., rz.-kat. 13*4 pr., żydów 12 5 pr.

6. Ottynia-Oberlyn-Tłumacz-Potok złoty Sta- 
pisławow Haliez-Tyśmicnica Mieszkańc. 270 925, 
gr.-kat, 72-9 p r , rz.-kat. 16*7 pr., żydów 9 7 pr.

7. Rohatyn- Bołszowce- Bursztyn- Żurawno- 
Żydaczów-Wojniłów-Chodorow-Bóbrka. Mieszkań­
ców 258.150, gr.-kat. 71 9 pr., rz.-kat. 16 6 pr., 
żydów 11*2 pr.

8. Brzeźany-Podhajce-Buczacz-Monasterzy- 
ska, Mieszkańców 193.657, gr.-kat. 64*6 pr., rz.- 
kat. 27*2 p r , żydów 8 2 pr.

9. Mościska-Sądowa Wisznia-Rudki-Komar- 
no-Gródek-Janów. Mieszkańców 209-261, gr.-kat. 
63*3 pr., rz -kat. 27 8 pr., żydów 8 pr.

10. Przemysl-Dubiecko-Niżankowice-Prucbnik 
Jaworów-Krakowiec-Radymno. Mieszk. 227.737, 
gr.-kat. 65-9 pr., rz.-kat. 261 p r , żydów 7*6 pr.

11. Rawa ruska-Uhnów-Niemirów-Lubaczów- 
Cieszanów-Sieniawa. Mieszkańców 219'372, gr.-k. 
61-5 pr., rz.-kat. 24 8 pr., żydów 131 pr.

12 Lwów-Szczerzec-Winniki żółkiew-Kuli- 
ków-Mosty wielkie. Mieszkańców 216.158, gr.-k. 
58 8 pr., rz.-kat. 29 6 pr., żydów 9*4 pr.

13. Bełz-Sokal-Radzieehów-Kamionka stru- 
miłowa-Busk Mieszkańców 204.249, gr.-kat. 63 6 
p r., rz.-kat. 20*8 pr., żydów 14*2 pr.

14. Gliniany-Przemyślany-Olesko-Złoczów.

Mieszkańców 174.015, gr.-kat. 64 pr., rz.-kat. 
24-2 p r, żydów 10 9 pr.

16. Zborów-Załoźea-Brody-Łopatyn. Mieszk. 
175-206, gr.-kat. 69-5 pr., rz.-kat. 19 4 pr,, żydów 
10 7 pr.

16. Kozowa-Tąrrwpol-Zbdi aż-Nowesiolo, Mie­
szkańców 180385, gr -kat. 62 3 pr., rz.-kat. 30 9 
pr., żydów 6*8 pr.

17. Trembowla-toiknlińce-Wiśniowczyk-Bu- 
dzanow-Czortków. Mieszkańców 201 533, gr.-kat. 
58 3 pr., rz.-kat. 30*8 pr., żydów 10 6 pr.

18. Skałat-Podwołoczyska-Grzymałów-Husia- 
tyn-Kopyczyńce. Mieszkańców 185.617, gr.-kat. 
56 pr., rz.-kat. 29‘9 pr., żydów 14 pr.

19. Sambor-Starasói-Łąka-Drohobycz-Mede- 
nice-Mikołajow. Mieszk. 221.791, gr.-kat. 70 4 pr., 
rz.-kat. 18 9 pr*, żydów 14 pr.

Ogółem w 19 (33 mandatów) okręgach 
mięszanych rusko-polskich żyje : 2 903.461 czyli 
67 9 proc ludności grecko-katolickiej, 887.395 
czyli 207 proc. rzymsko-katolickiej, 449.292 
czyli 10 5 żydowskiej. Polacy razem z żydami 
meją 1,336 677 ludności, to jest 31 2 proc. — 
Gdyby więc nawet wszyscy Rusini głosowali na 
kandydatów ruskicb, czego nigdy nie bywało, to 
sprawiedliwy podział powinienby Polakom i ży­
dom razem zapewnić 31 2 proc., czyli z 88 man­
datów, przypadających na część kraju mięszaną, 
mniej więcej 12. W tym rachunku nie jest już 
wcale wzięta pod uwagę wyższość polska pod 
względem oświaty i siły podatkowej.

Podział okręgów mieszanych jest tego ro­
dzaju, że istotnie t e o r e t y c z n i e  możliwe jest 
uzyskanie 11 polskich mandatów, to jest po 
jednym w 11 okręgaćh, wybierających po dwu 
posłów, bo w tyluż okręgach Polacy razem z 
żydami liczą ponad ’/g część głosów. Zeby jednak 
te mandaty zdobyć, t r z e b a  z u p e ł n i e  s o l i - ;  
d a m  e g o  głosowania żydów z Polakami, z wy­
jątkiem tylko jednego okręgu, gdzie Polacy sami 
mają ponad */» część głosów. Ale nawet Polacy 
z żydami razem mają w większej części okręgów \ 
tylko mało co nad */* głosów, tak, że każde j 
rozstrzelenie głosów doprowadzić musi do 
ś c i ś l e j s z e g o  głosowania, przy Ittórem już 
r o z s t r z y g a  tylko większość głosów a więc 
r u s k a .  1 jeszcze jedno. Proponowany przez 
rząd system proporcyonalny daje bardz.o mierne, 
jak widzimy, zapewnienie przy wyboiracli głó­
wnych; przestaje jednak zupełnie działać nietylko 
przy wyborze. śąUUwwiyai, ale także prp.y wybo­
rze u z u p e ł n i a j ą c y m ,  np. gdy jedun z dwu 
posłów w okręgu wybieranych umrze hub złoży 
mandat i wybór tylko jednego posła w okręgu 
tym ma być dokonany. W każdym z okręgów 
mieszanych, przy wyborze uzupełniającym szanse 
mieć będzie tylko kandydat ruski, bo rzekomy 
ów system proporcyonalny głosowania nie będzie 
uż mieć zastosowania w tym wypadku.

Tak więc ta liczba 11 posłów polskich z 
okręgów mięszanych nie tylko łatwo już przy 
wyborze głównym może się okazać mniejszą — 
ale w ciągu sześciolecia trwania kadencji może 
jeszcze bardzo znacznie z m a l e ć .

O ś m mandatów w razie wejścia w życia 
reformy gautschowskiej, stracimy n a j m n i e j ,  
ile W ięcej, trudno dziś prorokować, ale nie byłoby 
przesadą, gdybyśmy powiedzieli, że możemy utra­
cić 10 a nawet 15 mandatów, zwłaszcza, gdyby 
tu i ówdzie żydzi z nami nie poszli solidarnie.
M g g a g B i — —— aasasH —

Sekta Maryawitów.
Głównem siedliskiem sekty Maryawitów, 

nazywanych także munkietmkami jest Płock, a 
„jenerałem* sekty, czyli „mateczką*, jak ją 
sami nazywają „mankietnicy", jest niejaka pani 
Kozłowska, utrzymująca w Płocku zakład ręko­
dzielniczy aparatów kościelnych, zatrudniający 
czasami po kilkadziesiąt dziewczyn. .Mateczka", 
według twierdzeń zwolenników, jest „jasnowi­
dząca" i „święta". Dostać się do niej zwykłemu 
śmiertelnikowi bardzo trudno, gdyż zakład ogro­
dzony jest murem kilka łokci wysokim i w za­
kładzie wprowadzony jest rygor klasztorny. Roz­
kazy wydaje przez telefon Każdy, kto prze­

chodzi wobec „jasnowidzącej", musi przyklęknąć. 
Poza nią w duchowieństwie niema wlaazy, ani 
biskupiej, ani papieża.

Sława p. Kozłowskiej rozpowszechniana 
przez jej zwolenników, przeszła poza granicę 
Płocka a „filia" tej sekiy znajduje się podobno 
w Nowem Mieście nad Pilicą. „Przeoryszą" jest 
tam panna Filipina, również gorąco głosząca na­
uki sekty; do niej dziesiątkami na „rekolekcje" 
zjeżdżają się obałamucone białogłowy.

Akademia „mankietników* znajduj* się w 
Sobótce, w gub. kaliskiej.

*
Ogół „Maryawitów" nie odznacza się ani 

wiedzą wysoką, ani zdolnościami nadzwyczajnemi, 
ale są wśród niego jednostki ambitn*, które za­
grzane powodzeniem, gotowe są ważyć się na 
wszystko, nawet na zerwanie z Rzymem i na 
utworzenie już nie sekty, ale odrębnego kościoia 
Na ich czele stoi ks. Jan Kowalski z Sobótki 
pod Łęczycą. Ten ksiądz zasuspendowany wy­
jeżdża, albo nawet już wyjechał do Szwzjcaryi, 
ażeby tam prekonizować się na biskupa staro­
katolickiego. Uzyskawszy takie dostojeństwo za­
mierza utworzyć rodzaj akademii duchownej, a
właściwie seminaryum w Sobótce.

*

Biskup płocki ks. Wnukowski wydał list 
pasterski, w którym wykazuie błędy fałszywej 
nauki przez Maryawitów głoszonej, mianowicie;

co do Kościoła i jego hierarchii, ponieważ 
wypowiedzieli posłuszeństwo biskupom i papie­
żowi. ponieważ sprawują urząd kapłański mimo 
suspenzyi, ponieważ opowiadają, że antychryst 
już się narodził,

co do Najśw. Sakramentu, ponieważ głoszą, 
że do Komunii św. nie wymagają usposobienia, 
wskazanego przez Kościół, ponieważ głoszą, że 
Komunia św. gładzi grzechy śmiertelne, kiedy 
według nauki Kościoła do Komunii św. winno 
się przystępować bez ciężkiego grzechu;

co do samego zgromadzenia Maryawitów, 
ponieważ pozostają w łą zności z niewiastą, 
którą fałszywie nazywają „zakonnicą", a z którą 
im zabroniono łączności i komunikowania się czy 
to osobiście, czy piśmiennie, ponieważ fałszywie 
uczą, jakoby owa niewiasta miała proroctwa 
i widzenia, ponieważ nazywają ową niewiastę 
świętą, nieskalaną, ponieważ na widzeniach owej 
niewiasty opierają swoje nauczanie w kościele, 
gdy tymoaasetn nauk*! każdego kapłana powinna 
się opierać na nauce Chrystusowej, przez Kościół 
św., tj. przez papieża i biskupów głoszonej,

Wobec tego orzeka ks. biskup, że nauka 
Maryawitów jest herezyą i schizmą.

*
Z rozporządzenia władz duchownych kato­

lickich zwolnieni zostali od obowiązków nastę­
pujący księża, którzy przyłączyli się do sekty 
„Maryawitów". W dyecezyi warszawskiej księża: 
administrator par. Karczew ks. Feliks Pyzalski, 
wikaryusz par. Babioe ks. Józef Szymanowski, 
wikaryusz par. Raszyn ks. Czesław Kahl, wika­
ry usz par. Wiskitskr ks, Roman Gostyński, admi­
nistrator par. Sobótka ks. Jan Kowalski i wika­
ryusz par. Bielany ks. Floryan Marczewski. 
W  dyecezyi kieleckiej uwolniony został ze sta­
nowiska wikaryusz par. Lend ks, Stefan Płaza.

Donosiliśmy już wczoraj o aresztowaniu ks. 
Pąeowskiego ze Zgierza. Dziś donoszą pisma 
warszawskie o aresztowaniu kilku innych jeszcze 
księży, których nazwisk jednak nie wymieniają, 
a to dlatego, że próbowali oni wziąwszy sobie 
do pomocy partyę socyalistyczną, nie dopuszczać 
wiernych księży do kościołów i wywoływali star­
cia po kościołach między wiernymi a odszcze- 
pieńcami. Ks. biskup Ruszkiewicz wyjechał do 
Zgierza.

jak pakować rzeczy i wracać do domu bez ża­
dnego rezultatu A oto nadchodzi a Paryża wia­
domość o nocie, ogłoszonej przez ministerstwo 
spraw zagranicznych (ma się rozumieć: komuni­
kat urzędowy), oświadczającej, że odpowiedź 
Niemiec na propozycye francuskie bynajmniej ni* 
zagradza drogi nowym propozycyom francuskim. 
Wskutek tej noiy w kolach politycznych znowu 
nabierają otuchy, że ostatecznie dojdzie się prze­
cie w Algeciras do 7gody lub kompromisu. Wia ■ 
domość tę napotykamy w „Beri. Tageblacie", 
który ją tłustemi czcionkami wydrukował.

Dzisiaj donoszą, że to nie był komunikat, 
ale dla dyplomacji wyłącznie niemieckiej prze­
znaczona odpowiedź Rouziera na notę niemiecką, 
odrzucającą propozycye francuskie co do policyi. 
Taka nota ułatwia juścić położenie, ile ie  dalsze 
rokowania między Francyą a Niemcami umożli­
wia. W Berlinie zapewniają, że nie odrzucą po­
danej przez Rouviera sposobności do bezpośre­
dniego porozumienia między Paryżem a Ber­
linem

Z wysokich sfer berlińskich miały nadejść 
do Wiednia wyjaśnienia, iż tam w poważne za- 
wikłauia nie wierzą. Przynajmniej sprowadzać 
ich me myśli rząd niemiecki, który owszem na­
wet wtedy, gdyby w Maroku czyniono ubliżające 
interesom niemieckim kroki stanowiska swego 
wprawdzie bronić będzie energicznie, ale ni* w 
taki sposób, iżby niebezpieczeństwo wojny wyło­
nić się mogło. W Paryżu mówią zaś o upadku 
gabinetu Rouviera w razie, gdyby poczynił więk­
sze od dotychczasowych ustępstwa.

Rzecz ciekawa, co konf*rencva powie na 
wiadomość, którą listy prywatne z Fezu (siedzi­
by sułtana) do Tangeru przyniosły. Mianowicie 
miał konsul niemiecki podać o koncesyę na za­
prowadzenie telegrafu powietrznego w całym Ma­
roku ; dotyczące urządzenia miałyby natychmiast 
być między Tangerem a Fezem rozpoczęte pod 
kierunkiem niemieckim Sułian chce nadać tę 
koncesyę, ale ministrowie jego sprzeciwiają się 
żądania niemieckiemu. Tym sposobem Niemcy 
postąpiłyby wbrew uchwale konferencyi, na wnio­
sek właśnie Niemiec przyjętej, według której 
przedsiębiorstwa tego rodzaju mają być drogą 
ofert publicznych i nieograniczonej konkurenoyi 

i rozdawane. Rzecz zaś pewna, że Anglia w żadeu 
sposób nie dopuści, aby telegraf powietrzny, 
zwłaszcza na atlantyckiem wybrzeżu Maroku, był 
w ręku niemieckim.

Konfereneya algecirska zajmuje się na.m*- 
urzędowych posiedzeniach rozbiorem ogólnego za­
rysu francuskiego i formalnego projektu niemie­
ckiego w sprawie bankowej.

Sprawy zagraniczne.

Konfereneya w Algeciras.
Przez trzy dni donoszono, że członkom 

konferencji zgoła już nie pozostaje nic innego,

Prasa francuska o encyklice 
Piusa X,

Znana czytelnikom naszym ze streszczenia 
encyklika papieża do kleru i narodu francuskiego 
stanowi przedewszystkiem uroczysty protest prze 
ciw ustawie separacyjnej i zawiera świetną, rze­
czową krytykę tejże ze stanowiska nauki Ko­
ścioła.

Pismo papieskie, odczytane z ambon wszyst­
kich kościołów we Francji, odpowiada w całej 
pełni odwiecznym tradycyom Stolicy św. Ocze­
kiwać należy, że Pius X  wyda wkrótce jak naj­
bardziej szczegółowe instrukcje dla biskupów i 
duchowieństwa francuskiego. Niemi orędzie pa­
pieskie tym razem zajmywać się nie mogło.

Encyklika jest ujęta w formę bardzo uro­
czystą. Pius X od czasu wstąpienia na stolicę 
Piotrową nie zwracał się jeszcze wprost do bi­
skupów, kleru i narodu francuskiego; uczynił to 
dopiero 11 bm. Dokument był wygotowany jeszcze 
ubiegłej jesieni; lecz papież i kardynałowie o- 
ciągali się z opublikowaniem tego aktu, pełnego 
surowych a słusznych zarzutów, skierowanych 
przeciw gwałtom kliki oligarchów republikańskich, 
tonących w błędach przemożnej we Francyi, bez­
bożnej sekty wolnomularzy. Encyklika jest świetną 
zarówno w treści swej, jak i formie. Niemała

NA G A Ł Ą Z C E
powieść przez PIERRE deCOULEVAlN, prze­
kład EMILII z Dunin-Kozlcklch BŁAŻOWSK1EJ.

(Ciąg dalszy.)

Ranne powietrze orzeźwia mnie mile. Chwi- 
ami błądzę oczami po roztaczających się w dali 
kalistych górach lub po przepysznem morzu, 
ridok ten upaja mię. Wnikam niejako w piękno 
iwiateł promiennych, ogarnia mnie bezmiar nie- 
kończoności. Jaźń moja, jakby oderwana od cia- 
i, unosi się hen w górę... szczęście zalewa mi 
iuszę. Przelotne to wszakże uczucie, zbyt prędko 
iowracam do mojego pisania, do herbaty i co- 
Iziennych drobnostek. Ubieram się i wychodzę, 
lannes stare i piękne, kwiecia cudnego na targu 
unóstwo ; wstępuję do księgani. Po śniadaniu i 
po gawędce w kawiarni powracam do siebie. 

Izytam dzienniki, drzemię chwilkę na otomanie, 
rybieram się znowu na długą przechadzkę, piję 
iiiżankę herbaty u Rumpelmayera, wracam do 
loteiu i piszę do obiadu. Wieczorem grywam w 
:arty, w bilard, w domino lub w ruletę. Gry 
yszelkie zajmują mię ogromnie. Przy partyi whis-

ta zapominam o świecie całym — nie myślę o ralnego. Trzy kółka tworzą się i przerabiają nie-
niczem, prócz o kombinacyach gry. Kombinacie 
niespodziane, różnorodne, niewyczerpane pochła­
niają moją uwagę. Oczywisty to dowód atawizmu, 
dziadek mój i ojciec grali namiętnie. Rozrywka 
ta jest mi odpoczyhkiem umysłu. Przy zielonym 
stoliku postaci z powieści, myśli filozoficzne, mę­
czące zagadnienia, nikną zupełnie, w pokoju zaś 
moim odżywają znowu i zmuszają nieraz do 
pracy późno w noc. Nie mam ani chwili wolnej, 
by wspomnieć przeżytą przeszłość lub trapić się 
widmem zbliżającej się starości.

Życie hotelową wymaga poniekąd pewnej 
staranności w ubiorze,: jednolitości usposobienia, 
uprzejmości. Słowem zmusza do pokonania do­
legliwości moralnych i fizycznych.

Cannes.
Widząc wieczorem w salonach hotelu ró­

żne rasy ludzkie, nie myślę, by zrządzenie 
przypadku lub osobista wola sprowadziła je 
z Cbili, z San Francisko, z Buenos Ayres. 
Miałaźby zebrać się pod jednym dachem dla za­
bawy jeno lub w gry w karty ? Oczywiście nie. 
Snuje się tu zapewne pasemko w tkaninie ewo- 
lucyi wszechbytu, wytworzy się zarodek czynnika 
w rozwoju kultury. Rasy te zdają się należeć do 
tego samego świata, do tej samej cywilizacyi, a 
przecież przedstawiają różne stopnie poziomu mo-

ustannie, — kółko angielskie, auaery kańskie i 
francuskie. W angielskiem kobiety robią szydeł­
kiem długie pończochy dla sportijmenów lub rę 
kawice dla rybaków z Nowej Z emi. Mówią gło­
sem monotonnym, twarze mają poważne, zimne 
O łagodnych oczach. Grają w karty z ukrytą na­
miętnością, bardzo poprawnie W kółku francus- 
kiem wre życie swobodne; ni ewiasty haftują ele­
ganckie ozdoby sukien. Rozmowa toczy się lek­
ka, bez ładnej przerwy. G rają w karty wesoło, 
sprytnie dowcipkując W a merykańskiem zaś to ­
warzystwie przeważa eleganeya, piękno, młodość. 
Kobifety noszą wiekie kapelusze, torebki złotem 
haftowane na ręku; gaworzą nieustannie. Pocke- 
ra grają z lakiem zajęciem, że żywe rumieńce 
barwią im policzki. Śliczne doprawdy te egzoty­
czne istotki. Podziwiam zawsz e oprawę ich oczu. 
W drobnych rysach przejawia się dusza zdrowa.

dziła mię nieraz do pracy ; przez nie odczuwa­
łam poniekąd szerokie życie, wrzące w ich kraju. 
W klasie, którą nazywam „młodą Ameryką", znaj­
duję jednak u kobiet wzrastającą nerwowość, 
zmęczenie, przesyt bogactwem. „Jak to odświeża, 
mówiła mi jedna z nich, spędziwszy zimę w Nea­
polu — spotykać ludzi dobrze wychowanych a 
niezamożnych 1“ światowe te panie mają zmysł 
spostrzegawczy, wyraz zaś istot ściganych. Przy­
bywają do nas dla wypoczynku, potem powracają 
do swojej półkuli, porwane wirem szalonego ru­
chu. Studyując je, me diiwię się wzrastającej licz­
bie rozwoduw, jako też rozłamowi społecznemu, 
o którym piszą nam d sienniki.

Dzieje się to wszakże na bardzo małej 
przestrzeni. Zjednoczona Stany zaś zwarte spój­
nią jednolitą, powinny być nam wzorem. Surowe 
zasady, silna wiara, wniesiona w Nowy świat 
przez Anglików i Holendrów, łączą społeczeństwo

jak u dziecięcia. Polki i Rosj anki mają szczegół- lakby cementem. Dzięki temu cementowi dzieło 
niej9zą cechę. Posiadają ogrćimne zdolności, ich ! owych założycieli młodej potęgi oparło się pocis­

kom tłumów awanturniczych zdobywców pienię­
dzy. Duch purytański ojców nie został zamknię­
ty w pojedynczym klanie potomków, wniknął ra ­
czej w cały kraj, na północ, wschód i sachód, 
ogarnął Boston i Filadelfię. Wytworzył etykę, 
powagę, wyższy nastrój moralny. Ludzie ci m a­
ją trzy pokolenia za sobą — tworzą, jak Yan-

fizyonomie otwarte, zachwyty naiwne, wydały mi 
się nieco zacofane w tem modnem środowisku, 
Amerykanki są dla mnie najt ailsze. Gdy mówią 
po francusku, tracą wszelką pewność siebie, 
dźwięk ich głosu łagodnieje. .Dziecinna naiwność 
i wielka młodzieńczość tkwi a a  dnie ich duszy. 
Zawdzięczam im wiele. Prac< awitość ich pobu-

kesi się wyrażają, „najlepszą warstwę społeczeń­
stwa", ja  zaś zwę ich „starą Ameryką".

W starej Ameryce tedy rozwody są rzadkie, 
rodziny spojone. Kobiety nie opuszczają chętnie 
domu. Przybywają do Europy dla głębszego
wykształcenia.

Purytanizm wyrobił w nich pojęcia nieco 
mieszczańskie, ciasne w swej surowości, prze­
jawia się brakiem dobrego smaku i zaniedba­
niem w ubiorze. Nie mają uroku, ani dowcipu, 
tchną za to szczerością i uczciwością. Może też na­
tura umyślnie odmawia błyszczących pozorów rzetel­
nej wartości ? Przyjemność mi sprawia zapozna­
wać Francuzki z Amerykankami, różnica cha­
rakterów uderza w najprostszej rozmowie. Kie­
dyś przedstawiłam „starą" Amerykankę Pary­
żance dość pospolitej.

— Gzy pani ma dzieci? — zapytała Fran­
cuzka.

— Maro czworo i dwanaście wnuków — od­
rzekła tamta z rozjaśnioną twarzą.

(C. d. n )

S z j b k o  a  sz c z u p ło
w yrastająca młodzież szkolna obojga płci, osłabieni rekon­
walescenci, kobiety karmiące, secznpłe i delikatnie zbudowane, 
a  szczególni* ozoby każdego wieku ohore na żołądek i starcy,

znajdą w
Mączce Gurgula środek wzmacniający ich siły z wielką korzy­

ścią dla organizmu. To lekkie a jednak w 
wysokim  stopnia odżywcze pożywi*ni« zniesie 

i straw i naw et bardzo osłabiony żołądek.
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w tern zasługa sekretarza stanu, Don Merry del 
Yalla.

Zwraca uwagę, ie  historyczny ów doku­
ment nie porusza wcale sprawy inwentaryzacyi 
ruchomych dóbr kościelnych i nie omawia zajść, 
jakie towarzyi,~ą temu aktowi przemocy. Milcze­
nie to jest wymowne. Wreszcie podnieść należy 
wzmiankę o krytycznem położenin międzynaro- 
dowem i zaakcentowanie tego, iż tylko dosko­
nała harmonia wszystkich Francuzów zdoła wy­
bawić ich od niebezpieczeństw, na jakie nara­
żoną jest obecnie ich ojczyzna.

Po tych kilku spostrzeżeniach pragnęlibyśmy 
zwrócić uwagę na to, jak przyjęła enoyklikę 

ó francuska opinia publiczna. Rzecz naturalna, że 
dzienniki wszystkich odcieni omawiają obszernie 
orędzie papieskie.

Półurzędowy „Tempa" nic chce wchodzić 
w to, kto właściwie wywołał zerwanie konkor­
datu i ustawę separacyjną, czy Stolica św. — 
jak twierdzi Combes, czy rząd francuski, jak 
głoszą jego przeciwnicy. Dokument jest bądź co 
bądź „interesujący", a nawet ze btanowiska lite­
rackiego uie brak mu werwy i grandezzy. „To 
coś, jakby anatema średniowiecznego koncylium, 
rzucone na berezyarchów, jak gdyby wystęo św. 
Ambrożego przeciw Teodozyuszowi; ale jest to 
anatema platoniczne" (?).

„Matm* nie jest zadowolony z tego, że pa­
pież nie skarcił wprost tych parafian, którzy 
własną piersi* bronili kościołów przed profanacyą 
za strony urzędników rządowych, oraz że ency­
klika niw podała praktycznych wskazówek dla 
biskupów i kleru. Mimo tego wszystkiego jednak 
„list papieski jest niezwykle interesującym ko­
mentarzem ustawy separacyjnej*.

„Rópublique frangaise* pisze, że encyklika 
jest dokumentem, który budzi respekt i nie można 
go czytać bez wzruszenia. Szkoda, że ze stano­
wiska praktycznego akt ów daje pole do pewnego 
niezdecydowania. Ekspozycya jest poważna i uro­
czysta; jest solennem zatwierdzeniem zasad, ja ­
kiego można się było spodziewać po Kościele 
rzymskim.

„L’Autoritś* woła: „Pius X osądza surowo 
i potępia ustawę, którą uważa za sprzeczną z za- 
sadniczemi prawami Kościoła i która jest zama­
chem ua prawa przyrodzone narodów". Dziennik 
wyraża zadowolenie, iż Ruym zdobył się na krok 
tak stanowczy i oczekuje z ufnością instrukcyj 
praktycznych, jakie mają być następstwem te- 
razniejszycn postanowień Stolicy św.

Wroga Kościołowi „Lanterne* pisze: „Sarto 
(siei) wypowiedział ostatnie swe słowo. Czeka 
on na nowe rozporządzenia administracyjne, aby

dobnych uroczystości. Po bokach karety kroczyli 
poważnie halabardziści w strojach średniowiecz­
nych. Upłynęło przeszło 30 minut, zanim ten 
świetny orszak przeszedł z wolna przez pars, od­
dzielający rezydencję królewską od Westmin- 
oieru Pochodowi przypatrywały się tyoięczne 
tłumy.

W  parku nie obeszło się bez małej demon- 
stracyi. Urządziły ją kobiety, domagające się 
prawa głosowania. Miały one zamiar demonstro­
wania przed pałacem parlamentu. Komitety li­
czyły na obecność wielkich mas demonstrantek. 
Atoli policya nie zezwoliła na to. Tylko pewnej 
małej części pozwolono wejść do parku. Na cze­
le kroczyły prezydentki stowarzyszeń politycz­
nych: miss Kenney i Keir Hardie, żona de­
putowanego i przewódcy partyi robotniczej. Na 
tablicach widać było napisy: „Żądamy prawa 
wyborczego dla niewiast 1“

Króla przejeżdżającego witano gromkimi o- 
krzykami. O godz. 2 30 kolasa zatrzymała się u 
bramy Wiktoryi, przy samym końcu pałacu 
Westmiusterskiego, którego podwoje bronzowe 
otwierane bywają tylko dla króla. Przy zacho­
waniu prastarego ceremoniału wprowadzono 
Edwarda VII. po szerokich schodach marmuro­
wych do prywatnych apartamentów monarszych, 
gdzie króla przywdziano w płaszcz gronostajowy 
i wręczono mu berło. Setki widzów uprzywilejo­
wanych wypełniły klatkę schodową i wspaniałe 
korytarze, celem oglądania pochodu. Króla wy­
przedzali rozmaici dygnitarze dworscy, niosący 
odznaki władzy monarszej

Edward wszedł do izby lordów i zająt 
miejsce na tronie, gdzie były umieszczone dwa 
złote fotele. Siedzenie królowej pozostało nieza- 
jęte. Ambasadorowie zgrupowali się koło arcy­
biskupów i biskupów.

Rozpoczął się prastary ceremoniał. Król po­
lecił wielkiemu szambelanowi, aby ogłosił zwoła­
nie rady państwa Ten przekazał zlecenie 
„odźwiernemu czarnej różdżki Nie jest nim 
zwykły funkeyonaryusz, ale jeden z parów kró­
lestwa. W tym roku godność tę pełni jeden z 
admirałów.

Odźwierny mija szereg komnat, dochodzi 
do drzwi izby posłów i uderza w nie po trzykroć. 
Podwoje się rozwierają. W chodzi; kłania się na 
prawo i lewo i zaprasza posłów, by się zgroma­
dzili u tronu, dla wysłuchania słowa monarsze­
go. Następnie cofa się w tył, twarzą zwrócony 
ku izbie i odwraca się dopiero u stopni, wiodą 
cych do komnaty lordow. „Speaker" parlamentu, 
otoczony posłami, wchodzi do wielkiej auli i po­
zdrawia króla głębokim ukłonem. Przed tronem

wydać odpowiednie instrukeye. Oznacza to, że staje wielki kanclerz, przyklęka i podaje monar- 
papiei gotuje się ua przyjęcie (?) wszystkiego, sze orędzie Król powstaje i odczytuje dokument,
rzuciwszy anatema na twórców ustawy separa- ! Treści orędzia nie podaję, gdyż znacie je z tele-
cyjnej*. Organ judeo-anarchistyczny pisze, że | gramów. Król zakończył swą mowę słow y; „Po- 
prutest Piusa X jest pospolitem koinedyanctwem. i lecam kornie błogosławieństwu Wszecbmocnego 

Mentor wodza socyabstów francuskich i prace wasze".
„LHumanitó" twierdzi, że encyklika watykańska ; Wróćmy do Izby posłów. Aula była wczo- 
»tanowi tylko „Lallon d’eswai“. Papież nie wie, I raj przepełniona. Deputowani zjawili się w kom-

właściwie szeregi duchowieństwa zastosują ' plecie. W  lożach i na galeryach ścisk. Sir Henry
się wobec nowej ustawy: czy księża pozostaną Campbell-Banriermanowi urządziła nowa więk- 
posłu&zni Chrystusowi i Jego wikaryuszom, czy szość owacyę. Także Chamberlaina witali jego 
też obiorą drogę oportunizmu? Czy proboszczo- zwolennicy bardzo serdecznie, 
wie będą sili sa głosem rozumu, czy też będą Król był w wybornem usposobieni11; wy­
brnęli dalej „w niewoli klerykalizmu". Rzekomo gląaai bardzo czerstwo. Orędzie odczytał głosem

budowania tej linii kanałowej, co byłoby wielką 
krzywdą dla kraju.

Następnie wspomniał prelegent także o re- 
gulacyi rzek kanałowych w kraju i udowodnił, 
że dotychczasowa akcya w tym kierunku jest 
niedostateczna i musi być znacznie rozszerzoną 
na regulacyę górnych biegów rzek, na zabudo­
wanie potoków górsKich, zalesienie stoków i bu­
dowę górskich zbiorników wody w dorzeczu 
rzek kanałowych.

Zebranie podziękowało rzęsistymi oklaskami 
dr. Kornelii.

Po przeprowadzeniu dyskusyi uchwaliło 
Towarzystwo politechniczne zwrócić się do Koła 
polskiego z prośbą, ażeby użyło całego swego 
wpływu i wywarło nacisk aa rząd 1) ażeby bu­
dowa dróg wodnych w kraju została bezwarun­
kowo rozpoczną w r. 1908, 2) ażeby wykonanie 
budowy oddano po cenach kosztorysowych w 
przedsiębiorstwo wydziałowi krajowemu, 3) ażeby 
akcya około regulacyi rzek została rozszerzona 
na regulacyę górnych biegów rzek, na zabudo­
wanie potoków górskich, zalesienie stoków i bu­
dowę górskich zbiorników wody w dorzeczu 
rzek kanałowycn

Kronik a
Ltoóto, dnia 23 lufega 1906

ILaienJan
W niedzielę 35 lutego Anastazy} M. — Gr. kat. 

Mełetys Aroh. -  Kai. slow. fiławoboja 
Wschód słońca 6‘68, zachód 5 81.
W poniedziałek 3G lutego Wiktora z Ar. — Gr. 

kat. Martyniana. — Kai. slow. Mirosława.
Wschód ełońca 6-55 zachód 5'89.
We wtorek 37 lutego Aleksandra B. — Gr. kat. 

Kiryła. — Kai. slow. Wiarosławy.
Wschód słońca 6'54. aachói 8 34.
We środę 38 lutego Popielec. Romana Op. — 

Gr. kat. Onysyma. — Kai. słow Chwaliboga.
Wschód słońca 8 i>3, zachód 8 85.

l  tej przyczyny wzywa Pius X  duchowieństwo 
i wiernych do zgody, posłuszeństwa i jedności 

„Figaro" uznaje w całej pełni wywody Sto-

tak silnym, że go wszyscy rozumieli Zwrócono 
uwagę, że opierał się na lasce (po wypadku na 
łowach). W wigilię uroczystości wydano szereg

licy św. i podziela jej troski. Pragnie tylko, aby obiadów. Wódz liberałów, a nowy premier, 
papie* co najrychlej uzupełnił encyklikę instruk- Campbell-Baonei .can wydał bankiet niezwykle 
cyami praktyememi, a to „pro bono religionis : okazały (pozwalają mu na tan luksus terazniej- 
*t pacia". j sze jego dochody). Zwracała uwagę na tym ban-

Poważny „Soleil* pisze: „Ustawa antiko- l kiecie ofieyalnym obecność ministra-socyalisty, 
•cielna zosuua odpartą i potępioną w całej swej £uru3a 
uwści i rozciągłości. Każdy, kto jej ulegnie, zer­
wie tam samem wszelkie węzły z Kościołem 
i Rzymem. Tylko w uznania konkordatu wiel­
kiego Napoleona, jedynie w łączności i harmonii 
między Francyą a Stolicą św. mogą być Fran­
cuzi epokojni o przyszłość dalszych pokoleń".

Wreszcie w „Gaulois" czytamy: „Papież
obecnie panujący jest bardziej kapłanem, niż po 
litykiem. świątobliwy sternik łodzi Piotrowej 
troszczy się li tylko o dobro dusz chrześcijań­
skich. A jeżeh ma roztrząsać nasze spory we­
wnętrzne, zwraca swe oblicze ku niebu i opiera 
myśl swą na prawdach odwiecznych. Na wzór 
Zbawiciela nakazuje on wiernym odpowiadać na 
krzywdy — sprawiedliwością, na obelgi — sło­
dyczą, za złe traktowanie — dobroczynnością. 
A on jest po stronie tych, którzy walczą, nara­
żając na niebezpieczeństwo swą swobodę, za nie­
zaprzeczone praw t Kościoła. Ojciec św. nie zaleca 
wiernym, aby bronili swej wiary przy pomocy wszy­
stkich środków, jakimi rozporządzają. Zachowuje 
pod tym względem pełne uszanowania milczenie. 
Niebawem Stolica św. wyda definitywne intrukeye 
dla kleru Francyi. Będą one stanowiły uzupeł­
nienie obecnie ogłoszonej encykliki. Będzie to 
ostatnie i decydujące słowo Namiestnika Chrystu­
sowego, któremu to słowu będą bezwzględnie 
posłaszni wszyscy wierni Kościołowi synowie 
Francyi.*

~  Pogrzeb śp. Piotra Górskiego, jak z
Krakowa telefonują, odbył »ię wczoraj o 3 popoł. 
z dworca kolejowego na cmeatar*. Kondukt prowa­
dził ks. biskup Nowak. 7a trumną postępował brat 
zmarłego prof. Aatoni Górski, deputacya Koła pol­
skiego, posłowie, wybitne osobistości., deputarye. Mo­
wę nad grobaiu wygłosił pos. dr. Bobrzyński.

"Wydział krajowy wysłał na ręot, biata zmar­
łego, posła i profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
dra Antoniego Górskiego następujące pismo kondo­
lencyjne:

„Na ręce pańskie przesyła wydział krajowy 
wyrazy współczucia i głębokiego źaln po stracie 
brata. Żałujemy go wszysey, bo ś. p. Piotr Górski 
siłą swych przymiotów, bystrością umysłu, bogatą 
wiedzą, odziedziczoną i wyniesioną z domu, obowiąz­
kowością i zamiłowaniem do służby publicznej po­
łożył niejedną zssługę i niejedno kraj ma mu do 
zawdzięczenia. To też obecnie wszyscy zjednoczą 
się w żalu i imię jego wdzięozną otoczą pa­
mięcią.

— M aow auU  1 przeniesienia w sądach.
K ierca nik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
radców Mjdowych i naczelników sędów powiatowych:
Michała P&nescha z Drohobyoza do Lwowa, Wła 
dysława Freunaa z Med^nic do Tarnopola, Włodzi­
mierza Grabewieńskiego z Mikulinise dc Sambora,
Hieronima Wierzchowskiego * Halicz, do Lwowa oboych wymierzonej i czynnie ją odeprze,

zamianował radcami sądowymi sekretarzy: J ó -  r  —

przeprowadzenia kanaliza-y w c ?  m mieście, budo­
wy bruków, budynków szko* iv 1. itd. P. Ihnatowicz 
zalecał nowe inwestreye i krytykował gospodarkę w 
dobrnoh miejskich. P. Śliwiński również chciałby w 
gospodarce miejskiej mieś więcej przedsiębiorczego 
ducha i peddał ostrej krytyce miejski urząd budo­
wniczy, Wreszcie p. Hudeo rozpatrywał budżet ze 
stanowiska socjalnego demokraty i domagał się roz­
szerzenia prawa wyborczego do rady miejskiej. Na 
tern dysknsyę przerwano.

-h  K om itet dln sprow adzenia zw łok Cho­
pina lo kraju i budowy pomnika Chopina we Lwo­
wie na ostatnimi posiedzeniu postanowił wyłącz/ó 
wielką akeyę, zdążającą do sprowadzenia do Kraju 
zwłok wiaikiej pamięci mistrza, i  programu ewych 
czynności i przeistoczyć się wyłącznie w „Komitet 
budowy pomnika Chopina we Lwowie*, ponieważ nie 
można było uzyskać przyzwolenia kompetentnych 
władz duchownych na złożenie zwłok w katedrze 
Wawelskiej, na złożenie zaś na innem miejseu, w 
szozególnośei w grobach zasłużonych na Skałce, nie 
godzą się żyjący jeszcze ezłonzowie rodziny Chopi­
na. Ci estatni noszą się nadto z zamiarem sprowa­
dzenia zwłok do Warszawy, a ustawy francuskie 
pruyzuają prawo dyspozycji zwłokami wyłąozniw 
członkom rodziny. Wobec tego ścieśnić musiał Ko­
mitet czynność swą do celu, który w danyeh 
warunkach okazuje się jedynie możliwym di osią­
gnięcia.

-f- Powsieenne wykłady uniwersyteckie.
W niedzielę, dnia 35 bm. M, Olszewski: Dzieje ma­
larstwa polskiego od baioku do Matejski (z ooraz 
świetln ). Zakład ohemiozny Uniwersytetu, Długosza 
16. Pocz. o godz. 5

W trzeciej seryi powszechnych wykładów uni- 
wersytecKieh, które rozpoczną się w poniedziałek dn. 
26 bm. wykładać będą: Prof. dr. M. Wartenberg:
O materyalizmie. Doo. pry w, uniw. dr. S. Zakrzew­
ski: Dzieje Polski, ozęśó II, Jagiellonowie. Asystent 
uniwersytetu dr. J. Tokarski: Zarys geologii Galicji 
(z obraz, świetln.) Prof. dr. M Raciborski: O po­
chodzeniu. gatunków. Prof. dr J. Zakrzewski: Aku­
styka (nauka o głosie), część II. (z doświadczenia­
mi). Prof. dr. J. Raczyński: Jakiem mlekiem żywió 
nasze dzieci? (z obrazami świetlnymi i demonstra­
cjami). Prof. Ir K. J. Nitmao: Geografia ziem pol­
skich IX Galioya (dokończenie z obrazami świetln.) 
M. Olszewski: Dzieje malarstwa polskiego od Ma­
tejki do naszych czasów (z obraz, świetlnymi.) Po­
nadto w sali gimnasty-znej szkoły kolejowej (Dwo- 
rzeo główny) mówió będą: dnia 4 marca. Prof. dr. 
M. Raciborski: O naszych roślinach wazenkowyon
(z demonstracjami), dnia 11 marca: Doc. pryw. u- 
niwersytetu dr. W. Witwioki: 0 wymieraniu gatun­
ków zwierzęcych (z demonstracyami), dnia 18 mar- 
ea: Prof dr. K. Twardowski: 0 przesądach, dnia 
26 marca: Doc. pryw. uniwersytetu dr. S. Zakrzew­
ski: O Stefanie Batorym, dnia 1 kwietnia: Prof. dr. 
S. Tołłoczko: Elektrotechnika na nsłagaoh przemysłu 
(i demonstr.).

4 - Młodzież polska w obee syoutstów.
Wczoraj odbył się ogólno-akadamioki wiee młodzie­
ży polskiej celem zaznaczenia swego stanowiska w 
obee separatystycznej agitacji żydowskiej. Po przepro­
wadzeniu długiej dyskusyi wiec uchwalił dwie rezo­
lucje: młodzież polska oświndoza,

że będzie wazelkiemi siłami zwalczała sej»ara- 
tystyozną agitację syońską i dążyła do uobywatelenia 
naszego ludu żydowskiego w duchu polskim,

że na przyszłość nie zniesie żadnej obrazy 
przeoiwko którejkolwiek części młodzieży polskiej,

Korespondencye.
Londyn 20 lutego.

(Uroczyste żagąjenie nowej sesyi parlamentarnej. -  
Król i żałoba dworska. — Ceremonia średniowie­
czna. — Demonstraoya niewiast angielskich. — 
Orędz e monarsze — Przebieg uroczystości. — So­

cjalista w uniformie dworskim.)
Parlament jest otwarty od dni kilku. Atoli 

uroczyste zainaugurowanie nowej sesyi przez kióla 
nastąpi dopiero po zaprzysiężeniu wierności przez 
posłów nowo wybranych. Gdy umarł król Ghry- 
styan, ojciec królowej, mówiono, że z powodu 
żałoby dworskiej inauguracya parlamentu odbę­
dzie się bez wielkiej ceremonii. Sprzeciwił się 
temu król Edward, który, jak wiadomo, lubuje 
się w pompie i okazałości i postanowił dokonać 
osobiście aktu uroczystego. Pierwotnie miał król 
lam iar udać się z małżonką do Kopenhagi na po­
grzeb. Zaniechał jednak tej myśli z powodu nie 
świetnego stanu zdrowia; nadto dlatego, że nie 
chciał się spotkać z Wilhelmem I I ;  co najważ­
niejsza zaś, nie chciał zaniechać wczorajszej ce­
remonii.

Żałoba królewska przyćmiła nieco blask u- 
roczystości. Ponieważ królowa Aleksandra jest 
nieobecną, wielkie damy nie zapełniły lóż izby 
lordów. Nie wiele ich przybyło w purpurze z 
gronostajami. Parowie mieli na swych strojach 
kokardy z czarną krepą na znak żałoby.

Orszak monarszy wyruszył z pałacu Bu­
ckingham przed godziną drugą. Kolasę eskorto­
wał szwadron kawaleryi. n kazałą kolasę zło­
cistą ciągnęły 4 pary prześlicznych bułanów, ja ­
kie publiczność może widzieć tylko podczas po-

Przed wyborami głoszono, że on nawet na fotelu 
ministeryalnym nie będzie się rozstawał z nie­
bieską bluzą robotniczą. Na uczcie mioisteryal- 
nej sprzeniewierzył się p. Burns swej tradycyi: 
wystąpił bowiem w uniformie — dworskim. Miał 
krótkie po kolana pantalony aksamitne, pończo­
chy jedwabne, a pod pachą znienawidzony przez 
proletaryat pióropusz stosowany..., „Honores mu­
tant mores".

Jan Wołoiynsto

Obecny stan budowy dróg wodnych 
w Galicy!.

P. dr. Michał K o r n e l i a ,  inżynier wydzia­
łu kraj., miał onegdaj w Tow. politechniczneui 
niezwykle zajmujący wykład, objaśniany mapami 
i rysunkami o ważnej sprawie budowy dróg wo­
dnych w Galicyi.

Na wstępie zaznaczył prelegent, że ustawa o 
budowie dróę wodnych z dnia 11 czerwca 1901 
została wniesioną do rady państwa nie z przeko 
nania, iż drogi wodne stały się konieczoością 
ekonomiczną dla państwa i do budowy ich na 
ieży przystąpić w jak najkrótszym czasie, ale 
projekt ustawy był pomysłem politycznym, miał 
być środkiem, który radę państwa miał zmusić 
do pracy i wyleczyć z obstrukcji i to było głów­
nym błędem całej ustawy. Dalszym błędem było 
to, że ustawa została przedłożona bez poprze 
doich studyów. bez planów i kosztorysów, wska 
tek czego termm rozpoczęcia budowy kanałów, 
ustalony w ustawie na rok 1904, me mógł być 
dotrzymany.

Prelegent przedstawił następnie krytycznie 
całą czynność dyrekcyi budowy dróg wo 
duych od r. 1901 do obecnej chwili i wykazał, 
że rząd z rozmysłem zwleka wypracowanie szcze­
gółowych projektów technicznych, ażeby termin 
rozpoczęcia budowy odroczyć, jak najdalej. Pro­
jekt techniczny drogi wodnej w kraju opracowa­
l i  szczegółowo i ustalono przez komisyę ream- 
bulacyjną dla przestrzeni Zator - Samborek na 
długości 30'6 km., i na tej przestrzeni może aię 
budowa rozpocząć bez przeszkody. Mimo to dy- 
rekeya budowy dróg wodnych w prelimina­
rzu budowy na rok 1906 dla wymienionej prze­
strzeni nie wstawiła na wykonanie budowy ża­
dnej kwoty, natomiast preliminuje na wykonanie 
budowli dla kanalizacyi Wisły pod Krakowem 
520.000 koron, a dla tych właśnie robót nie ma 
wygotowanych projektów technicznych. Budowa 
dróg wodnych w kraju nie rozpocznie się zatem 
w roku 1906, a nawet obecnie nie da się prze­
widzieć, kiedy w rzeczywistości będzie rozpoczęta.

W dalszym ciągu wykazał prelegent, że 
budowa kanału Wiedeń-Kraków zostanie prędzej 
czy później wykonana, gdyż to leży w interesie 
stolicy państwa, ale Z przeprowadzonych robót 
przygotowawczych nie widać, iżby rząd zamie­
rzał także wybudować uchwaloną w ustawie 
drodę wodną od Wisły pod Krakowem do spła- 
wne) części Dniestru Przeciwnie, wszelkie dane 
przemawiają za tem, że rząd porzucił myśl wy-

zefa Giclojkltgo z Przemyśla W^Brsaianaab i Stani 
sława Moniiego z Glinian w Tarnopola,

zamianował radcą sądu kraj. i naczelnikiem 
sądu powiatowego sekretarza Juliana Curkowskiego 
z Czerniowieo w Scdagórze,

przeniósł sekretarzy sądu: Kazimierza Brze­
zińskiego z Radymna do Przemyśla, Józefa Biliń­
skiego ze Lwowa do Sambora, Michała Śiwińskiago 
z Turki do Stanisławowa, Zenona Łukawieokiego z 
Horodenki do Kołomyi, Feliksa Słotwińskiego z Tłu­
macza do Radymna, Erazma Semkowicza z Mona- 
sterzyak do Lwowa,

zamianował sędziami powiatowymi sekretarzy: 
Zenobiasza Kopystyańskiego i Zabłotowa w Mede- 
nicaoh,

zamianował sędziami powiatowymi adjnnktów: 
Józefa Mirona Hordyńskiego * Jarosławia w Hali- 
ezn, Eugeniusza Feuera z Wyinioy w Zastawnie, 
Jana Kochanowskiego z Turki w Krakowon, dalej 
sekretarzami adjnnktów: Stanisława Kownackiego ■
Sokala w Bełzie, Włodzimierza Fcdaka z Chodoro- 
wa w Monaaterzyskacli, Ignacego Władysława Li­
sowskiego z Nadwórnej w Zabłotowie, Michała Piur 
ka z Winnik w Niemirowie, Karola Zacharjasiewi- 
cza z Sanoka w Komarnie, dra Łukasza Rogalskie­
go ze Skałatu, w Horodenoe, dra Stanisława Warrs- 
skiego z Drohobycza w Tłumauzu, Włodzimierza 
Jojkę z Drohobycza w Glinianach, Artura Krompa z 
Bohorodozan w Turce, Klaudyusza Stefaneiltgo w 
Starożyńcu, dra Michała Dawida w Ozeruiowcach 
i Temistnklesa Biance* ze Storoiyśea w Ozer- 
niowcach.

— Redtikc a garn l .ouów galicyjskich, mia­
nowicie zmniejszanie wojss w 1 (krakowskim), 10 
(p rzem ysk im ) i 11 (lwowskim) korpusie, która już 
w rokn zeszłym się rozpoczęła przez wydzielenie z 
incii citereoh batalionów piechoty i sześoiu szwadro­
nów konnicy i przeniesienie ich do prowinoyj połu­
dniowych, — będzie w tym roku dalej prowadzoną. 
Z wiosną zostaną znowu wydzielone z nioh trzy ba- 
taljony piechoty, między tymi ze Lwowa 8 batalion 
30 pułku pieonoty i przeniesione do Węgier do 
korpusów 4 i 5,

Kronika lwowftka.
— 40-g«d*lnne nabożeństwo w kościale OO.

Jezaitów odbędzie się w następującym porządku :
N.edziela 25 bm. o 6 rano prymarya, o 8 wo- 

ty\.ń, o 10 suma w obrządku gr. kat. celebrowana 
przez ks. metrop. Szeptyckiego, o 4 /i popołudniu 
nieszpory i kazaniem celebrują 00. Dominikanie.

Poniedziałek 26 bm. o 6 rano prymarya, o 
8 wotywe, o 10 samu w obrządku ormiańskim, ce­
lebrowana przez ks. arcyb. Teodorowioza, o 4% po­
południu nieszpory celebrują 00. Reformaci, kaza­
nie wygłosi jeden z 00. Kapucynów.

Wtorek 27 bm. o 6 rano prymarya o 8 wo- 
tywa, o 10 suma, oelebrowana przez ks. arcybiskupa 
Webera, o 4 l/t popołudniu nieszpory i kazaniem i 
konkluzyą celebrują 00. Franciszkanie.

W poniedziałek i wtorek na samie śpiewa 
chór św. Cecylii.

-r- Budżet m iejski. Na wczorajszem posiedze­
niu rady miejskiej prowadzono dalszą dyskusyę nad 
budżetem miasta na r. 1906. Dr. Pisek wykazywał, 
że administracja miejska jest przestarzała, patryar- 
chalna. Na uzdrowotnienie urasta wydaje się za ma­
ło. Mowoa jert zdania, że trzeba koniecznie zwołać 
szereg poufnych posiedzeń rady, na których referen­
ci magistratu przedstawiliby plan finansowy dla

-r- W sprawie Jarmarku wyrobów krnjo- 
wyeh zgromadzenie, zwołane przez lwowską Pomoc 
przemysłową, odroczona zostało na piątek 2 marca o 
8 wieozór w ratuszu.

- r  Hodowla roflin  pokojowych. Na ten te­
mat tak sympatyczny, nnądza tow. zawodowych o- 
grodników trzy publiczne bezpłatne wykłady w du. 
28 bm. i 3 i 10 marca, każdym razem o g. 6 wie­
czorem w sali tow. „gospodarstwa domowego* (ul. 
Akademicka 6). Wykłady wraz z demonstr. mieć bę­
dzie S. Piątkowski.

-4- Miejski tani opal podrożał. Magistrat 
podniósł oenę jednego centnara drzewa rębanege z 
98 hal. na 1 kor. 4 hal.

-r Po prooeale borysławsklm. Ponieważ 
prokurator z powodu uniewinniającego werdyktu ła­
wy przysięgłych zgłosił zażalenie nieważnośoi, wobee 
-czego czterej oskarżeni musieli pozostać nadal w 
więzienia śledozem, w którem już pozostąją 18 mie­
sięcy, przeto ich obrońcy odnieśli się telegraficznie 
do ministra sprawiedliwości o wypuszczenie pud- 
sądnyoh na wolną stopę przed rozstrzygnięciem try­
bunału kasacyjnego.

-f- Aresztowano już wszystkich złodziei, którzy 
okradli sklep p. Maksymowicza. Pokłócili się ze
sobą o podział ł^pu i eami się nawzajem zadenun- 
cyow8li w policji, Do szajki tej należeli znani wła­
mywacza: Huineniecki, Jarosz, Lang, Feduszyński, 
Switlak, Niedzielski. Aresztowano takie iob wspól- 
uiczkę K a ta rz y n ę  Switlak, Skradzione tow»ry wy- 
w>eżli złodzieje zaraz w nocy fiakrem w ulice Sio- 
neczni, gdzie je następnie rano sprzedali po tamtej 
szych żydowskich sklepach.

-4- Dalsre procesy p. Grąbczewsklego. P.
Stanisław Głowaoki, znany i ceniony pianista i pro­
fesor muzyki zaskarżył p. Grąbczewskiego v zapłace­
nie 50 kor. jako honoraryum sa jego udział w wy­
konania opery „Chopin".

Dziś toczyła się dalsza rozprawa w znanym 
procesie śpiewaczki p. Julii Mechównej przeciw p. 
Grąbczewskiemu o 465 kor. Rozprawę prowadził 
radca Philipp, który przesłuchał naprzód p. Mc- 
ohównę. Zeznała ona, że p. Grąbozewski zaangażo­
wał ją w Warszawie i Zakopanem za gażą mie­
sięczną 150 kor., że wyraźnie przyrzekł jej partye w 
operach, ie wspominał o tem, iż gazety wymieniają 
ją jako zaangażowaną artystkę teatru, ie zabronił 
jej przedtem gdziekolwiek występować. Zeznała dalej, 
ż« p. Grąbozewski emu zs lekcje nic nie była winną, 
bo wszystkie należytośoi uiściła. Nie nprawniała też 
p. Grąbozewskiego do podejmowania w jej imieniu 
gaży * kasy teatralnej. P. Grąbozewski wypłacając 
jej połowę gaży, podał jako powód to, ii rzekomo 
dyrskoya zniżyła jej płacę. Co do lekoyj, których jej 
p. Grąbozewski miał udzielać, to oświadczyła p. 
Mechówna, ie były to tylko instrukcje reżyserskie. 
Występowała dziewięć razy w „Chopinie", wprawdzie 
ta  sceną, to jednak — jak zauważył jej zaJtępca 
prawny dr. Czerny — jest ze stanowiska prawnego 
obojętne, chodzi bowiem tylko o to, by artystka wy­
pełniła rolę, przeznaczoną jej w myśl intencji kom­
pozytora.

Dyr. Pawlikowski, przesłuchany następnie, nie 
wie, czy między p. Grabczewskim a p. Meohówaą 
istniała jaka umowa. Pamięta tylko, że przeznaczył 
pewien kredyt dla początkujących artystek.

H-asyer teatru p. Hebenśtreit zeznał, że w 
księgach kasowych nić było wzmianki o iadnej sub­
wencji dla p. Mechównej, była natomiast pozycja

150 kor. jako gaża miesięczna. Podejmował je dwa 
razy p. Grąbozewski. Póśaięj, gdy p. Meehówua do­
wiedziała się o wysokości gaży, pilnowała sama, aby 
p. Grąbczcwsfci ii'e pobrał pieniędzy „w jej imieniu", 
bo byłaby jej znowu połowu przepadła.

Przesłuohiwano również p. Grąbozewską, któ­
ra jednak nio ważnego nie wiedziała.

P. Mechowa, matsa śpiewaczki, potwierdziła 
wszystkie szczegóły umowy, zawartej między córką a 
p. Grąbozewskim.

P. Ostrzyńska zezneła że „lekcje" udzielał p. 
Grąbozewski p. Mecbówuej w teatrze, podczas prób, 
„wpadając" tam na parę minut.

Ostatni świadek p. Laiman potwierdził rów.iież 
zeznania p. Mochównej, opowiadając, że p. Grąboze­
wski obiecywał i jemu engagement w razie, jeśli 
debiut mu się powiedzie.

Na tem rozprawę przerwano. Dalszy ciąg po­
południu. Przesłuohani będą jeszozs raz p. Mechówna, 
p. Grąbozewski i dyr. Pawlikowski, poezem nastąpią 
wywody adwokatów i w razie potrzeby zaprzysięże­
nie jednej ze stron.

-ł- Sklud riecay  kradzionych wykryła poli- 
cya w żydowskiej harbaciarni Abrahama Reehtschaf- 
fera, przy ul. Furmańskiej 4. Herbaciarnia ta, jak 
wielo jej podobnych, była tylko miejscem złodzie­
jów i paserów i magazynem łapów złodziejskioh. 
Znalezione tam przedmioty, a jest między nimi nie­
mal wszystko, ozego kto zażądać może, przewieziono 
do pelicyi, gdzie okradzeni mogą rozpoznać swoje 
przedmioty.

Kroniki* krajowa.
Wiece tu k ie .  Z Przemyślan piszą nam : W 

ostatnim tygodnia odbyły się a nas dwa wiece rn- 
skie. Jeden d. 7 bm. w Ciemierzjńcach, drugi 11 
bm. w Dunejowie. Pierwszy w Oiemierzyńoaoh od­
był się na probostwie, w stajni. Przebieg był bar­
dzo mdły. Ładzi zeszła się garstka, a i ci wyrzekali 
głośno, że już im za dużo słuchać ciągle jednego i 
tego samego. Nie lepiej udał się wiec drugi w Du- 
najowie, który się odbył 11 bm. w karczmie. Tu 
zebrało się ludzi trochę więcej, bo po nabożeństwie 
za prsewodem proboszcza, ks. Tańozakowskiego, 
wszyscy wprost z cerkwi udali się do karczmy, a i 
Polaków z ciekawości nieco się tam zeszło. Zainte­
resowania jednak uie było Większa część lnd^i wo­
lała stać na dworze, niżeli słuahaó mowy Baczyń­
skiego z Brzeźan, który przekonywał słuchaczów, że 
wyoory powszechne dlatego będą dobre, bo panowie 
nie będą mogli wziąć chłopa na „drycnh taj kuba- 
su“, bo musieliby taką miskę drychli postawić „jak 
staw bereiadski a kubasa taka, jak łopata*. Nie 
przeszkodziło to jednak wysłać telegram do Wiednia
0 zebraniu się kilku tysięcy ludu itd. Telegram ten 
podpisał taki* ks. Tańczakowski, który przy każdej 
sposobnośoi powtarza, ii niezem się tak nie brzydzi, 
jak kłamstwem.

W pow. poauajeekim  oubył się dnia 2 bm. 
iwe wsi Dobrowoay wiec polski przy współudziale 
całej prawie tamtejszej gminy. Zebraniu przewodni­
cz) ł  p. Maryan br. Błażowski z Czeremchowa, syn 
zaszczytnie w naszym powiecis znanego posła Julia­
na. W dłuiszem półtoragodzinnym przemówianin o- 
m a wiał br. Błażowski stosunek narodu raikiego do 

polskiego. Zaznaczył, ie niesumienni agitatorowie 
bałamucą naród, obiecując mu rzeczy nie możliwe,

np. podział gruntów, zwolnienie z podatków itd. 
„Dobrobyt w kram — rzekł mówca — istnieć może 
wtedy tylko, jeżeli kochając się, weźmiemy się za 
ręce, będziency głuchymi na namowy ludzi, chcących 
zamąoiś naszą zgodę i wspólnemi siłami w zgodzie
1 jedności pracować będziemy na ojczystej niwie- . 
Mowę p. Błażowskisgo nagrodzono hucznymi oskla- 
skami. — W  tyki samym duchu przemawiali kie- 
rowaik szkoły p. Franciszek Spiałek i p. Wygrzy- 
walski. W końcu na wniosek p. Maryana br. Bła- 
iowskiego uchwalono jednogłośnie, aby cała gmina 
udała się w sobotę 24 bm. ns zapowiedziany wielki 
wieo polski w Podhajeach.

W pow. horodeńskim w Czernelioy odbył 
się 19 bm wielki wiec polski pod przewodnictwem 
ks. kan. fiaranieokiego. Po dłuższem pięknem prze­
mówieniu p. dra Niewiadomskiego z Horodenki u- 
ehwalono cezoluoyę za rozszerzeniem prawa wyborcze­
go, ale z równoczesnym zabezpieczeniem mniejszości 
polskiej w Galicyi wschodniej. Przemawiał także p. 
Włodzimierz Ka*zyoki z Horodenki, taohęcając dou- 
źywania w rozmowie wyłącznie języka polskiego. 
Wiec wypadł b. pięknie i poważnie.

W Tarnopola w kościele oo. Jezuitów rozpo­
cznie szereg konferenoyj rekolekcyjnych o. Alfred 
Wróblewski T. J. dla inteligencji z miasta i okoli­
cy. Dla panów począwszy od 4 marca o 7 wieczo­
rem, dla pań od 5 marca o 9 rano i pół do 4 
popoł. aż do 9 marce w piątek, w którym to dniu o 
g. pół do 9 ran o w czasie wspólnej Mszy św. odbę­
dzie się gremialna Komunia św., za szozególnem po­
zwoleniem już t. zw. wielkanoona. W tymże czasie 
wygłosi znany mowta odczyt o Sodalioyi Mar) ań- 
skiej.

W S try ja  urządza tamtejszy Sokół w niedzie­
lę 25 bm. uroczysty wieozór kn uczczeniu 43 roczni­
cy powstania z r. 1863.

Kronika powscechna.
8 D rugi proces p. Łubieńskiej. Jak już do­

nosiliśmy, p. Wanda Łubieńska zaskarżyła przed są­
dem wiedeńskim dwie kobiety, Linę Berger i Ilkę 
LBwy o obrazę, wyrządzoną w ten sposób, że 
Bergerowa jawiła się u niej z polecenia liki 
Lówy i przyniosła jej niemoralne propozyeye jakie­
goś pana. Do skargi przyłączyła się prokuratorya i 
oskarżyła obie oskarżone o stręczonie. Pierwsza roz­
prawa zakończyła się zasądzeniem Bergerowej na 
kare 500 kor., rozprawa zaś przeciw lice Łowy od­
była się do ioro wczoraj. L5wy została również ska­
zaną na karę 8 ós. aresztu. Oskarżenie o dręczenia 
prokuratorya coiuęła.

f  Samobójstwo p rie d  ślubem. W Neapolu 
młody książę Wincenty Pignatelli-Strongoli, którego 
ślub z księżniczką Corigliano odbyć się miał 23 bm., 
zastrzelił się wieczór przed tem Powodem samobój­
stwa miało Dyć to, ie Pignatelli dowiedział się, iż 
dotknięty jesi nieuleczalną ohoiobą, o której zupeł­
nie nio ni9 wiedział. Rodziny Pignatellicb i Cori- 
glianów należą w Neapolu do najznakomitszych i 
nąj bogatszych.

Kichanie i kasael są w obecnej porze plagą 
ludzkości. Nie jesteśmy jednak przeoiw nim bez­
bronnymi. Jest wiele na nieh środków, a między 
tymi najskuteczniejszy może i najrychlej działający 
„Siroliu Roche". Ze względu na swe zalety, miły 
smak, skuteczność i gzybkoió w działaniu, nie po­
winien nigdzie brakować. Dostać można ten zbawien­
ny środek we wszystkich aptekach,

Ze stowarzyszeń
SokóJ IV urządza we wtorek d 37 bm w sali 

„Gwiazdy" wieczór Rozmaitości z współudziałem p n j 
JanuszównT. PP Ema, Heksla, Kuzińskiego, Woło- 
wioia i chóru ‘drukarzy.

f(owo otworzony jtfagazyn & Jolesław płocki
I u / ń u /  III n h n r ń > P 7 V 7 n ń  f i  (r6s Akademickiej) poleca: P łótna , B ieliznę stołową, 
I .W U W ? III* UH i r q 4 W y Z l l d  O Po ic ie l, W y ro b y  Trykotow e, B ieliznę m ęzką,

Z e f i r y ,  P e r k a t e ,  O x f« rź y <
Ceny umiarkowane. — Towary przedniej jakości. — Wybór wielki
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O F I A R Y .
Dla biednej szwaczki J. Yv., kaleki, nadesłano 

w dalszym ciągu: Anastazya - ^laerska kor. 1. —
Cecylia Karnieska k. i. — Marya Yeit kor. 1. — 
Ks. Stefan Fus z Zagórza k 3. — St. R . z Bo- 
ryszkowieo k. 4. — A. U. z Chlewisk k. 2. — X. 
B. z Czeremchowa k. 2. — Razem złożono na ten 
oel k. 170.

  powietrza, SprawozćLnie centralne] sta-
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 23 lutego 1908 r. o godz. 7.
rano. C aern io w ce  , Tarnopol—-—, Lwów —7-9,
Skole —■— Przemyśl —•—. Jarosław —6-4. Tarnów 
— ■ Nowy Zagórz —•— Kraków —0-2 Praga —0 4 
Wiedeń —08 Semmering —6-8 Budapeszt —1-5. Ischl 
—66 fiiya + 4  2 Tryesi + 2 4  Celsynsza.

Mci artystyczEO-literaca
* Henryk Sienkiewicz zamianowany został 

członkiem korespondentem królewskiej Akademii n- 
miejętności w Belgradzie.

* Opera (Saint Saensa „Samson i D J ila “). 
"Wczorajsze, drugie z rzędu przedstawienie zajmują­
cej opery tej również zapełniło teatr po brzegi. Pu­
bliczność tym razem widocznie z większem zaintere­
sowaniem przysłuchiwała się tej oryginalnej muzyce 
Saint-Saensa i z ukończeniem każdego aktu liczny­
mi oklaskami wyrażała swe zadowolenie zarówno dla 
samej mnzyki, jak i dla doskonałego wykonania. 
Szczególnie wysoki artyzm aktorski i niezwykła in- 
teligenoya mnzyczna p. Bandrowskiego w roli Sam- 
sona wzbudzały ogólny podziw i szczere uznanie dla 
tego genialnego artysty. P. Bandrowski jako Sam­
son i p. Bi bera, jako energiczny i znakomity kapel­
mistrz naszej opery, nąjbardziej zasłnżyli się około 
starannie, do najdrobniejszych szczegółów przygoto­
wanego wykonania tego dzieła muzycznego.. Publi­
czność nasza, świadoma też ich pracy i zasług wy­
sokich, wywołała wczoraj po drugim akcie wraz z p. 
Bandrowskim i p. Riberę i szczerymi „klaskami wy­
rażała im swe uznanie. gr—

* vT am teilu, sztukę Maskofia, odegrają w sali 
kasyna miejskiego, dnia 4 marca członkowie ocho­
tniczej straży ogniowej „Sokół* na dochód budowy 
własnego domu.

* W ieczór sonatowy. Wielbi koncert z współ­
udziałem pp. Henryka Meluera-Szczawióskiego i 
Franciszka Ondrziezka odbędzie się dnia 11 marca w 
sali Filharmonii na dochód tow. Eleuteryi i Koła 
im. Kościnszki T. S. L.

* Koncert „maryańskiego dzieła miłosierdzia* 
na dochód biednej młodzieży szkół średnich odbędzie 
się nie 3 marca — jak pierwotnie ułożono, lecz — 
w piątek dnia 2 maroa w sali Filhormornii. Bilety 
można nabywać w sklepie pp. Dydyńskiego i Sey- 
farta, w księgarni pp. Gubrynowicza i Szmidta i w 
lokalu Sodalicyi.
Bepertaar lwowskiego teatru aiielnklege.

W niedzielę popol. . Wesele'1 Wyspiańskiego — 
wieczór „Cyganerya" Pucciniego; występ Maryi Boyer, 
Aug. Diani i J . Jeromina.

W poniedziałek „S. mson .D a m a '1 Saint-baensa; 
występ Al. Bandrowskiego, Heleny Oleskiej, J. Szy­
mańskiego i J . Jeromina.

We wtorek „Wujaszek W ania11 Czechowa.
We środę „A da“ Terdiego. W ystęp M. Gem 

barzewskiej, W. FI irjańskiego i J. Jeromiua.
We czwartek „Lohengrin'1 Wagnera. Występ Al. 

Bandrowskiego, Heleny Oleskiej, M. Boyer, J .  Szy­
mańskiego i J. Jeromina.

Z K R A K O W A .
(Telefonem i pocztą.)

— Dziś przedpołudniem w kościele Panny Ma­
ryi urządziły krakowskie stowarzyszenia, patryotyczne 
z powodu rocznicy bitwy pod Grochowem, nabożeń­
stwo pamiątkowe. Kościół był przepełniony. Kazanie 
wygłosił ks. prałat Bandurski. Wieczorem odbędzie 
się zebranie przed pomnikiem Mickiewicza a na­
stępnie pochód.

Z W A R SZA W A
(Pocztą.)

— Minister oświaty zawiadomił rektora uni­
wersytetu warszawskiego, że uniwersytet zostaje zam­
knięty. Personal profesorski pozostaje nadal na 
swych stsnowiskaeh, nie będą czynne tylko labora- 
torya i inne działy pomocnicze. Zdaniem niektórych 
członków rady uniwersyteckiej otwarcie ponowne n- 
niwersytetu nie może nastąpić wcześniej niż w je­
sieni, albowiem opracowana prze* zjazd profesorów 
ustawa uniwersytecka musi być zatwierdzona przez 
dumę państwową.

— W pow. piotrkowskim skazano 39 wójtów i 
pisany gminnych na bary aresztu po 2 tygodnie 
za udział w wiecu d. 25 styojnia, na którym u- 
chwalono wprowadzenie języka polskiego w biuro­
wości gmin. Ks. Franciszek Buchalski, proboszcz pa­
rafii Gorzkowice, skazany został na 25 rubli kary za 
udział w tymże wiecu, a członek gminy Bogieński 
na miesiąc więzienia.

— Pp. W. Jeziorowski i K. Hoffman otrzy­
mali koncesyę na wydawanie tygodnika „Sokół*. 
Pierwszy numer okaże się 1 marca.

— Zdawaćby się mogło wobec aresztowania 
kilku tysięcy osób i przepełnienia wszystkich wię­
zień, ie wszystko, co podejrzewano o „uieprawomyśl- 
ność* polityczną, o agitacyę narodową lub socyali 
styczną, siedzi już pod kluczem. Tymczasem areszto­
wania na prowincyi nie tylko nie ustają, lecz owszem 
przybierają coraz większe rozmiary. W Warszawie 
zaś co chwila spotkać można na ulicy mniej lub 
więcej liczne gromadki kobiet i mężczyzn, prowa­
dzone przez patrole wojskowe do aresztu. W War­
szawie lwią część aresztowanych stanowią robotnicy, 
podejrzewani o propagandę socyalistyczną, oraz tzw, 
anarchiści, naehodzący sitlepy i mieszkania i wy­
muszający datki na cele rewelacyjne. Nie brak 
ednak aresztowań i w innych warstwach ludności.

Z W IL N A
(Pocztą.)

— W Wilnie wybuchł strajk zeoerów. „Kury er 
litewski* skutkiem tego nie wychodzi.

— Pięć nieznanych osób wtargnęło wczoraj do 
jednego z banków w Wilnie i grożąc personalowi 
rewolwerami, obrabowało kasę banku. Następnie 
sprawoy rzucili na ulicy bombę, przyczom dwie oso­
by zostały ranione. Napastnicy umknęli.

— W Wilnie odbyło aię zgromadzenie orga­
nizacyjne stronnictwa katolickiego, powstałego z ini- 
cyatywy ks. biskupa Roppa. Przybyło 800 osób ró­
żnych stanów ze wsiystkich stron kraju. Przyjęto 
program, opracowany przez bar. Roppa, Prezesem 
wybrano bar. Roppa; do komitetu wybrano 10 oby­
wateli, kapłanów, robotników i włościan. We 
wszystkich miastach Litwy i Białorusi powstają ko­
mitety.

Telegramy i telefonematy
z dnia 23 lutego 1906.

W iedeń. Cesarz nadal synom hr. Agenora
Gołuchowskiego, Wojciechowi Agenorowi i Karo­
lowi, prawo bywania u dworu.

Budapeszt. .Budapesti Hirlap* donosi, ie 
papież nadał biskupowi w Waitzen (po węg. 
VAcz) i jego następcom pallium. Na Węgrzech 
dotychczas tylko biskup w Pięciokościołach miał 
prawo noszenia pallium arcybiskupiego.

Reforma wyborcza.
Rewizya konst ytucyf

Weldeń. (Tel. wł.) Ważnym jest wniosek 
posła H e r o l d  a zgłoszony wczoraj a domaga­
jący się wybrania komisyi z 48 członków, która 
miałaby wypracować wniosek o rewii yę konsty- 
tucyi z r. 1867. a to w kierunku praw history­
cznych i faktycznych potrzeb poszczególnych 
królestw i krajów ze wzgięau na ustawodawstwo 
i administracyę i wniosek ten jak najrychlej izbie 
przedłożyć.

Wniosek ten zasługuje na poparcie, o i 1 e 
Czesi zażądają „iunctim* między nim, a reformą 
wyborczą. Już prezes Kóła Wojciech hr. Dziedu- 
szycki zwracał uwagę w swej mowie z d. 4 gru­
dnia r. z., iż w państwach, w których szerokie 
koła ludności mają prawo wyborcze, udsielono 
krajom wielkiej autonomii, a w Austryi musi to 
z rozszerzeniem prawa wyborczego nastąpić w 
jeszcze wyższym stopnia, w rozszerzonej bowiem 
autonomii łezy nezpieczeństwo narodowości i na­
rodów w Austryi, w niej tkwi środek ku temu, 
aby parlament spełniał swe powinności i z moty­
wów narodowościowych nie utrudniał jego fun- 
go wania.

Koło polski#.
W iedeń Dziś przedpołudniem w gmachu 

parlamentu odbyło się posiedzenie komisyi par­
lamentarnej Koła polskiego. Ułożono kalendarz 
pracy parlamentarnej Koła polskiego i zastana­
wiano się nad wnioskiem czeskim, który Żąda 
rewizyi konstytucyi z r. 1867 w duebu autono­
micznym. Ten wniosek powołuje się na wypadki 
węgierskie, które udowodniły przeżycia się kon­
stytucyi z r. 1867 i na reformę wyborczą, która 
ma zmienić gruntownie stosunki polityczne w 
Austryi. Komisya parlamentarna Koła polskiego 
warunkuje dalszą taktykę Koła polskiego w 
sprawie tego wniosku czeskiego od zachowania 
się stronnictw czeskich w sprawie reformy wy­
borczej.

Wiedeń. Posiedzenie Koła polskiego odbę­
dzie się w poniedziałek 5 marca i będzie po­
święcone reformie wyborczej.

Nie do przyjęela.
Wiedeń. Z kierujących kół polskich oświad­

czono redaktorowi „Poln. Corresp że reforma 
wyborcza w jej dzisiejszej formie jest stanowczo 
dla Koła polskiego n i e  a o  p r z y j ę c i a ,  
gdyż przedstawia zamach na byt narodu polskie­
go w granicach Austryi.

M cm oryał azlaohty konserw atywnej.
W iedfń. „Kouserv. Corresp.* donosi: Szla­

chta konserwatywna przesłała rządowi promemo- 
ryał, który w głównych punktach mniej więcej 
opiewa: Zważywszy, że rząd postanowił wpro­
wadzić powszechne równe prawo głosowania 
i że prawdopodobnie prawo to zostanie uchwa­
lone, baczyć należy, aby prze* raptowny prze­
wrót nie ucierpiało państwo i kraje, oraz war­
stwy posiadające. Żadne państwo w Europie nie 
nadaje się mniej do centralistycznych ekspery­
mentów, jak Austrya. Rządy oddane być mają 
przeważnie w ręce tych warstw społecznych, od 
któryeh trudno spodziewać się względów na spo­
kojny rozwój własności i na wielką politykę go­
spodarczą państwa. Ze względu na to, potrzebaby 
bardzo silnych zarządzeń, aby uspokoić nas co 
do przyszłości państwa i ludności.

Nowe prawo wyborcze niewątpliwie wzmo­
cni centralizm. Uprawnione właściwości, tak we­
dług praw historycznych, jak pod każdym innym 
względem różniących się pomiędzy sobą krajów, 
będą zapewne bardziej jeszcze niż dotąd igno­
rowane. Dlatego konieczne jest równoczesna 
rozszerzenie kompetencyi sejmów w tem, co 
nie dotyczy sił państwa jako całości. Całe usta­
wodawstwo rolnicze i szkolnictwo powinno po­
dlegać kompetencyi sejmów. Dalej uregulować 
należy ostatecznie stosunki językowe w poszcze­
gólnych krajach przez ustawodawstwo krajowe

Wzmocnić też należy finanse krajowe przez 
przekazanie krajom własnych źródeł podatko­
wych itp. Jakkolwiek uzasadnioną jest nadzieja, 
że po dłuższym okresie czasu powszechnego gło­
sowania — w myśl przysłowia „Durch Schaden 
wird man klug“ — nastąpi otrzeźwienie, to jed­
nak liczyć się trzeba tak w narodowym jak i 
ekonomicznym kierunku z dłuższym okresem ra­
dykalizmu. W tym okresie nastać mogą dla klas 
posiadających najsmutniejsze stosunki. Przeciwko 
temu nie możemy widzieć ochrony w rządzie, 
który jeszcze bardziej zawisłym się stanie od o- 
pinii publicznej i od stronnictw.

Glosy o reform ie wyborczej.
Wiedeń. (Twł.) Jeden z bardzo wpływo­

wych posłów polskich mówił mi dziś, gdy go 
spytałem o wrażenia przedłożenia projektu rządo­
wego.

— Nie ma dwu zdań, że G-alicya nawet 
w porównaniu z Bukowiną i Dal macy ą po­
krzywdzona została pod względem liczby man­
datów, a narodowość polska musiała zostać 
przedłożeniem rządowem wprost oburzoną. Nie 
tylko kraj cały został pokrzywdzony, ale i miasta. 
Naprzykład Lwów wybierać ma 4 posłów a 
Praga aż 8. Czyż to nie rozmyślne upośledzenie! 
Skutek jest ten, że nawet najzagorzalsi zwolen­
nicy reformy wyborczej, polegającej na powsze- 
chnem głosowaniu, podnoszą, że za reformą taką, 
która ilość głosów polskich bardzo znacznie 
uszczupla a równocześnie liczbę mandatów ru­
skich znacznie podnosi, Koło polskie bezwarun­
kowo głosować nie może.

— A jakie wrażenie zrobiła na pośle 
wczorajsza enuncyacya bar. Gantscha? — za­
pytałem.

— Była mdłą trawestacyą motywów rzą­
dowych do przedłożenia, a niektóre jej ustępy 
odznaczały się dziwną nieznajomością rzeczy. 
Np. zapewniał p. Gautsch, że jeśli się pragnie
skutecznie zwalczać socyalistów, to najlepszą do

tego bronią jest zaorowadzić powszechne głoso­
wanie i odebrać :ni tym snosobem zarzut, ie  
państwo ukróca prawa polityczne mniej zaso­
bnych klas, a innym klasom daje przywileje i 
zapewniał, że w krajach, gdzie jest powszechne 
głosowanie, wzmocniły się stronnictwa m i e ­
s z c z a ń s k i e .

Tymczasem fakta wykasują wprost co in­
nego. W Niemczech liczba posłów socyalisty- 
cznych wzrosła do 88, we Francyi socyaliści 
zostają ministrami a większość parlamentu 
składa się z radykalnych polityków z profesyi.

— A cóż — mówił dalej mój interlokutor 
— czy ustanowienie głosowania w poszczegól­
nych gminach, mających po nad 500 mieszkań­
ców, nie jest przeniesieniem akcyi socyalistycznej 
na w i e ś ?

— A  jak  się poseł zapatruje na przedłożo­
ny projekt o ochronie wolności wyborczej ?

— Ustawa ta nie zawiera postanowień za­
bezpieczających od terroru narodowych mniej­
szości.

— a  Gzesi jak się zachowują?
— Zapały Kramarza ostudzi mocno zwró­

cona przeciw zasadom reformy agitaoya agra- 
ryuszów i radykałów czeaKich, którzy związali 
się w wspólny klub i powzięli rezolucyę przeciw 
rządowemu projektowi, a szczególnie przeciw 
podziałowi na okręgi i obowiązkowi jednorocznego 
osiedlenia.

— A Niemcy?
— Jeden z przewódców stronnictwa ludo 

wego niemieckiego Kaiser, nie dawniej, jak przed 
chwilą, mówił, że przedłożenie G&utscha jest nie 
do przyjęcia.

Praga (T. w.). Podczas kiedy „Politik* i 
„Narodne Nowiny* oras organ czeskich agra- 
ryuszów wyrażają niezadowolenie z reformy wy­
borczej, „Narodni Listy* przytakują zupełnie 
stanowisku rządu w kwesty i reformy wyborczej, 
podnosząc, *6 atanowi ona granicę między dwoma 
erami i da możność stworzenia słowiańskiej 
większości w izbie. .Narodni Politika* zaznacza, 
źe przedłożenie byłaby powitała z radością, gdy­
by nie jawny zamiar dania mniejszości niemie­
ckiej większej liczby mandatów.

Nader ostro pisze „Politik*, podkreśla, że 
przedłożenie rządowe jest legalizowaniem bez 
prawia, oktiojowąnego przez Schmerlinga i za­
pewnieniem hegemonii Niemcom na przyszłość.

W tym celu dwa najsilniejsze słowiańskie 
narody, Czechów i Polaków, pokrzywdzono. 
Oba te narody stawia przedłożenie rządowe na­
wet poza Włochami i Rumunami oraz południo­
wymi Słowianami.

Gdyby Czesi na zasadę tę zgodzili się, by­
łoby to poniżeniem siebie samych i uznaniem swej 
„mniejszej wartości*

Londyn. Omawiając wniesione w parla­
mencie austryackim projekty ustaw w sprawie 
reformy wyborczej, „Mornmg Post* pisze, że 
trudno dziś przewidzieć skutki tych projektów, 
gdyby zostały ustawami; bądź co bądź wywołają 
one także zmianę austryackiej delegacyi, tudzież 
zmianę poaycyi Austryi w polityce zagranicznej 
monarchii.

„Daily Chronicie* lestawia sytuacyę w Au 
stryi i na Węgrzech ; w jednej połowie monarchii 
dokonano czynu autokratycznego i usunięto parla­
ment, w drugiej zaś popadnięto na biegun prze­
ciwny i proponuje się reformę wyborczą w du­
chu najbardziej radykalnym i po myśli socyalnej 
demokracyi, będącej zaprzeczeniem idei monar- 
chicznej. Zerwanie stosunków między Austryą 
a Węgrami — dodaje to pismo — wywołałoby 
niebezpieczną sytuacyę.

Z zamętu węgierskiego.
Budapeszt. Rząd zakazał zgromadzeń, któ­

re zamierzała zwoływać koalieya.
Ponieważ kluby polityczne obawiają się 

zamknięcia, poprzenoszono więc wszystkie doku­
menty do mieszkań prywatnych. Ludowa par- 
tya klerykalna usunęła nawet tablicę z nad swe­
go lokalu.

Budapeszt. W Stuhiweissenburgu syn gen. 
majora Nyiryi’ego stał się ofiarą bojkotu ze stro­
ny swoich współkolegów i musiał się przenieść 
do Wiednia.

Koloszwar. W pobliżu po mieszkania komi­
sarza rządowtgo zebrał się tłum przeważnie 
młodych chłopaków, którzy wznosili okrzyki 
przeciw komisarzowi i rzucali na policyę ka­
mieniami. Gdy tłum rósł, a polieya nie mogła 
dać sobie rady, wezwano wojsko, które demon­
strantów rozpędziło. Aresztowano 16 osób.

B dapeszt. (Tel wł.) Dzień jutrzejszy bę­
dzie najkrytyczniejszym w dotychczasowem prze­
sileniu węgierskiem, gdyż członkowie koalicyi 
zamierzają zdać sprawę wyborcom, a rząd do 
zebrań nie chce dopuścić.

Jak donoszą, ma jeszcze dziś przybyć z 
Galicyi 30 kompanii wojska, które będzie rozlo­
kowane w północnych częściach Węgier.

Więcej umiarkowan. byli posłowie ograni­
czają się na pisemnem sprawozdaniu.

Zatarg Austro-Węgfer z Serbią
Belgrad. Rada ministrów zredagowała od­

powiedź na żądanie austryackie i przesłała ją  
telegraficznie posłowi serbskiemu w Wiedniu. Ta 
odpowiedź zgadza się na żądania Austro-Węgier, 
skutkiem ezego zatarg pomiędzy Austro-Węgra* 
mi a Serbią można w zasadzie uważać za za­
łatwiony. W najbliższych dniach rozpoczynają 
się układy, mające na celu zawarcie prowizo­
ryum, co do traktatu • handlowego. Austro- 
Węgry domagają się prowizoryum na 3 mie­
siące, rząd serbski zaś żąda prowizoryum na 9 
miesięcy.

Z ziem polskich.
Warszawa. Generalnego dyrektora kolei 

nadwiślańskich, Iwanowa, zastrzelono na ulicy. 
Zabójca umknął.

W i R o A y l .
Z Rady ministrów.

Petersburg. (Ag Batchona) Uczestnik rady 
ministrów donosi, ie rada rozpada się zupełnie. 
W środę hr. Tołstoj miał konferencyę z hr. Wit­
tem. Minister oświaty nie zgodził się na kompro­
mis. Stosunki hr. Wittego z Durnowem są bez­
warunkowo naprężone. Położenie ministra spraw 
wewnętrznych zachwiane. Utracił on kredyt w 
sferach wyższych, gdzie znoszono go wskutek 
jego własnych zapewnień, że potrafi zabezpieczyć 
kraj praed zaburzeniami rolnemi. Jeduak na

ostatniej sesyi rady państwa okazało się, że nie­
bezpieczeństwo zaburzeń rolnych wzrasta. W 
końcu tygodnia sytuacya rady ministrów wyjaśni 
się ostatecznie.

Mosewa. W najbliższych dniach nastąpi 
przekształcenie gabinetu hr. Wittego w ten spo­
sób, żt. obecny gabinet, który służy tylko do za­
łatwiania spraw bieżących, będzie przekształcony 
na rząd parlamentarny. Wszystkie teki ministe- 
ryalne są już rozdane, pozostaną tylko w gabi­
necie Wittego dotychczasowy minister marynarki 
i minister wojny.

Związek 30 października.
Moskwa. (Pet. Ag. tel.) Na posiedzeniu 

„Związku 40 października* p. Stachowicz dowo­
dził, że nie należy uważać rządu za wroga, ani 
życzyć sobie jego ustąpienia, pomimo, że rząd 
ten postępuje nie tak, jak się zobowiązał. Należy 
fakt ten stwierdzić jasno. Mówca sądzi, iż nale­
ży rząd zawiadomić, że w myśl pierwszego 
punktu manifestu z 30 października, nieodzownem 
jest wydanie ustawy, gwarantującej wolność oby­
watelską, dalej zniesienie stanu wzmocnionej 
ochrony i aby każdy po 30 października bez są­
du wydany wyrok został aibo zniesiony, albo 
przez sąd zatwierdzony. Zaprowadzenie stanu wo­
jennego uzasadnione byś może albo powstaniem, 
albo przygotowaniem do powstania Stan wo­
jenny musi Lyć aniesiony, jeżeli nie przemawia 
za nim absolutna konieczność. Bądź co bądź na­
leży położyć kres nadużywaniu stanu wojennego 
i skazywaniu na śmieć bez sądu.

W myśl 2 punktu manifestu, mówca za­
proponował rezolucyę, wyrażającą nadzieję, że 
gabinet na czas spełni zobowiązania swoje co do 
zwołania Dumy. Rządowi oświadczyć należy, ie 
rychłe zwołanie Dumy jest najlepszym środ­
kiem uspokojenia kraju i ie  z tego powodu 
przyspieszyć należy wybory, ażeby Duma pod 
żadnym warunkiem nie zebrała się później niż 
30 maja.

Przeważna część mówców poparła rezolu 
cyę, tylko reprezentanci prowincyi i okręgó? 
granicznych oświadczyli się, przeciw natychmia­
stowemu zniesieniu stanu wojennego i wzms 
cnionej ochrony, gdyż to wywołałoby ponowną 
rewolucyę. Wszyscy mówcy występowali przeciw 
zwłoce w zwołaniu Dumy.

Moskwa. Na posiedzeniu zjazdu członków 
30 października przyjęto po dłuższej dyskusyi 
rezolucyę, w której powiedziano, że gabinet obe­
cny nie spełnił swego obowiązku, gdyż nie zwo­
łał rychło Dumy państwowej. Zjazd uchwalił re­
zolucyę tę ogłosić.

Sekcy,a zajmująca się rozważaniem położe­
nia na kresach, uchwaliła oświadczyć się za tem 
aby ludności rosyjskiej w prowincjach bałtyckich, 
na Litwie i w  P o l s c e  przyznano prawo wy 
bierama własnych zastępców do Dumy pań 
■twowej.

Groźba ruchu agrarnego.
Do Petersburga przybyć mają wkrótce de- 

putacye szlachty z rozmaitych stron państwa. 
Przyjazd ien związany jest, jak zapewnia peters­
burskie „Słowo*, z pojawieniem się poufnego 
okólnika, w którym ministeryum skarbu poleca 
inspektorom podatkowym, ażeby objeżdżali oby­
wateli ziemskich i nakłaniali ich do sprzedaży 
ziemi włościanom na umiarkowane sumy, spo­
dziewane bowiem za wiosnę rozruchy rolne z po­
gromami, wobec braku wystarczających sił woj­
skowych, nie wszędzie będą mogły być przez 
rząd ze skutkiem stłumione.

Prowincye nadbałtyckie.
Ryga. (Pet. Ag.) Okolica Rygi jeszcze nie 

jest uspokojona. Liczne bandy zbójeckie urządza­
ją  napady.

Ryga. Na komendanta korpusu karnego, 
pomieszczonego w Rómersbof. porucznika mary­
narki ks, Putiatyna wykonano wczoraj zamach, 
którego dopuścił się członek partyi rewolucyjnej. 
Ks. Putiatyp jest ciężko ranny.

Na 8yberyl.
Peterzburg. Na kolei syberyjskiej znowu 

wybuchły rozruchy, które przybierają coraz to 
większe rozmiary, W Irkucku wojsao się zbunto­
wało.

Parlament francuski.
Paryż. Izba deputowanych p r z y j ę ł a  

c a ł ą  u s t a w ę  o e m e r y t u r a c h  r o ­
b o t n i c z y c h  501 głosami przeciw 5.

Walka antikościeina we Francyi.
laln t-SerTas. Wczoraj miano dokonać spi­

sywania inwentarza w tutejszym kościele. Ponie­
waż brama była zamknięta, wezwano wojsko do 
jej wyłamania. Major Hery odmówił jednakże 
wykonania rozkazu, powiadając, że mu sumienie 
na to nie pozwala. Także 3 kapitanowie odmó­
wili, a rozkaz spełuił dopiero jeden porucznik 
Opornych oficerów natychmiast aresztowano.

46*— do 60-—, koniczyna szwedzka 68-— do 78-—. Ty­
motka 22 — ao 27—

Spirytus parn*s Tarnopol za 100 litr. nowy 
do 88-26 do 96 60. Spirytus paritas Tarnopol na te r­
miny —■— do —•—, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 19*76 do 20 25.

K s d a p e u t  dnia 24 lutego.. Kurs w korona oh 
i po 100 klg. Notowane pszenicę na pafdzier. 18*74 — 
16 76, pszenicę na kwiecień 16*82—16*84, żyto na p iż- 
dziermk 1842 --  13 44, na kwiecień 19'70 — 18-72, 
owies na październik 12*30—12-64, na kwiecień 1906 
15*26—15*28, knkurudza na maj 18'86—13 88, na li­
piec 14-02—14*04, rzepak na sierpień 27 80 — 2800.

Z rynków pieniężnych.
W ied eń  <L 24 lutego. (Telegram „Gazety 

Narodowej*). Zamknięciegiełdy o godzinie 2 minut 30 
popoindniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto­
wego 672*50, węgierskiego zakładu kredytowego 789 — 
Anglobanku 820*50, Unionbanku 561*50, Banku dla 
krajów koronnych 445 75 Bankyereinu 568*50, Boden- 
creditu 1086*00 galicyjskiego Banku Hipotecznego 556*00 
kolei państwo-wych 679-75 kolei południowej 127*25 
tramwaju A. —*—, B. —*—, kolej Elbenthal 444*— 
kolei północnej 5700 kolei czemłowieckiej 588*00, al- 
piny 542*50 R im . Muranya 589*50, pniaki ego towa­
rzystwa żelaznego 2652.— fabryki broni 566*00, tureokia 
tytoniowe 374*00, galicyjskiego karpackiego Towarzy­
stwa naftowego 645*00 oblig. węg. indemniz. 95 65. 
renta majowa 99*95, austryackł renta koronowa 
100*05, węgierska renta koronowa 95*80, 66-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 99*10, 4-procentow- 
listy banka hipotecznego 98 66, 4 i pół procenta >v - 
listy  banka krajowego 100*80, 5-procentowe listy Ban. 
ku Hipoteczni^ „ 111*75 4-procent. Banku kraj. 99*55. 
4 i  pół prc. Banku kraj. 101*55, 5-procentowe komac 
nalne obligacye Banku kraj. —*—, 4-procentowe gac 
lioyjskie ob-ig 

iyczki
szka m iasta Lwowa 96*06, losy tureckie 150 25 

marki 117*58, ruble 251 50.

gao
lyjskie obligacye propin- 99*90, 4-procentowe galic, 

pożyczki krajowe z r. 1899 99*40 4-prooentowa po­
życzka miasta Lwowa 96*06,

Dział ekonomiczny.
P Kraj. zjazd młynarzy i walne zgromadze­

nie Koła mielników odbędzie się we Lwowie w nie­
dzielę 4 maroa o 10 rano w Izbie handlowej. Ktoby 
z interesujących się sprawą inłynarstwa zaprosztnia 
nie otrzymał, zechce się po nie zgłosić pod adresem 
Biuro młynarzy przy redakcji „Dświgni* we 
Lwowie.

P Rada nadzorcza zakładu kredytowego 
ziemskiego w Wiedniu postanowiła z zyslrn 
8,604.000 rozdzielić dywidendę 42 koron od akcyi, 
a do funduszu żelaznego przeznaczyć 2,500.000.

P Kartel żelaza podniósł eenę o kor. 1*50 
przy 100 klg. dźwigarów i o k. 2 przy 100 klg. 
blachy kotłowej.

Z rynków towarowych.
Bank roialea) we Lwowie.

Lwów dnia 24 lutego
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

Waluta Jtoronowa.
Pszenica gotowa od 7 90 ao 810. psze-iiea a«_ 

termina 00*0 do 0*00. Żyto gotowe 5*70 do 5*5), żyto 
na termina *00 do 0*00, Owies obroozny gotjw y 3 40 
do 660. Owies obroczny ua terminy 0*00 do *' <X> J-3
ozmień pastewny 6 00 do 6*20, jęczmień hrowiacŁ. amy 
6*60 dc 7*--. Rzepak 18 00 do 18*25. L sia',llia J*— do 
O*—. Gioch pastewny 7 00 do 7 5ft groch do gotowa­
nia 8*50 do 10*00, Wyka 9*25 do, 10 00. Bobik (14j do 
6*70. Hreozka 00*00 do —*. Kukujudza nowa za gr’ aBo 
0*— do O*— kukuriyiąa staj;* 0:00 do 0*00. chmiel 
nowy za 56 k ilo —*— d o —•—, chmiel stary  — ao — 
Koniczyna ona 45*—■ do 60-—. koniczyna b)„«a

NADESŁANE.
Za tę rubryk > Bedakcya nie odpowiada.

Jedwab jee t modny
P ro sz ę  iu ó a ó  w zo r ó w  n a u y o ł  n ow ośo t  

a t  w io sn ę  1 la to  di skr-s i b l - ć i :
H tb tu d ,P o m p a ó c  r  C liin e,R & yś,D oli# ,S h w n -  
lung, St. Gallsr hfcfty. KousM line 1'0 om. sts
roki* • 4 E. i* -0 sa mitr, eiarae, białe, w jednym ko. 
lorae i ro no k< lorowo

Sprzedajemy pod gwarancją trwałs jedwabno ma- 
Ury* w prost d# h tU siku ilu  prywatnego z 
opłaoonoaa portom I oło «.
Schweizer & Co., Luzem 028 (Sch^eiz),

(8si<Un«toff-Eiport) — KSnigl. Haflief.

HUolaikom k*k»c 1 ostko!*dy najusilniej naltnsm
t fa o a . H o ffa

andof-
poolada laoiliwle najmnlo] azą ra wartość tłnsz om, 
Joot przeto najłaiwisjazem do strawienia, nie 
oprawia dl*dy zaU.*ńia, a przy najwyborniej­

szym ---- ■- ■■* jswt nadzwyozajnle tanie.
PrswtUnrs tjlso s narwłaUsm 

J o k L sa  H o ff  
1 s a u t ,  oohronn* -lwa-.

Paczki po Va klgr. 90 hal
> » */« » 50
Wssędsls do nab/da.

K to ehętnie pije Kakao niech spróbuj# 
pnynajmniej raz Kandol-Kakao Jana Hoffa, którb 
zs wszystkich gatunków zawiera jak najmniej tłu 
ssoin (19% w pnesiwieństwie do często nawet po­
nad 50 °/#), jest więc rzeczywiście najbardziej odtłu­
szczone, łatwo strawne a przy swoim nader miłym 
smaku, wskutek ścisłego połączenia te słodem, nad** 
swyosaj pożywnym i dla najsłabszego organizmu na­
dającym się napojem. Bardzo niska cena umożliwia 
używania Kandol-Kakao w każdym domu.
"■ 11 '■ggggągg.. -.-t B  I " BBBB M

Aptekarza A. Thierry'go balsam i maść oenly- 
foliowa — si. skarbem w każdym domu, gdy ktoś 
zachoruje. Pomyślne skutki tych środków lecsniesyoh, 
uznane są pnez wszystkie powagi lekarskie, a ty­
siące listów dziękczynnych stwierdza to. — Książkę 
o tem wysyła bezpłatni!: Schutzangelapotbeka A. 
Thierry in Pregrada bei Bohitseh-Sauerbrunn.

PAPIER FM g
Ptpier msdyeauy tańsiy od ioo»'h, sknteosny dla 

wyleozenia katarów, rassutyniśw, Irytasy] plarslawyah 
I ran. Wyborny plaster prseoiw 'jnalatkea etc,
We Lwowie w aptekach "p. Wewiórafciego, Haya 

H.okara.

Loterya Trafikantów
Główna wygrana 40 .000  kor.

2228 w jg ran y e h

CiipeDie nieodwołalnie 9 marca 1906
L»sy po 1 kor.

ds nabycia w trafikach i kantorach wymiany.
6 lc sów z* & E. 50 haL , U  losów z*z 
10 K. przesył*, opłatnie K antor wym. Brmef 

E l ena- hiitz w Krnkowli Rynek gł. 5.

Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i mięsa

udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 
w godzinach urzędowych : od 8 —2 popołudniu. 
A dres: Rzeźnia m iejska , Gabryelówka we 

Lwowie. ______________

Inkaso weksli i przekazów
na miejsca zagraniczne i na prowincyi 

przyjmują

Sokal i Lilien 
Dum hankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi wykonujemy od­
wrotną pocztą bez doliczania osobnej 
prowizyi.

Ź&yŹJ-.lr-L

H E R B  ŁBNYego Syrop wapienno - żelazisty x kwasów p o d f o s f o r a n o w y e h .

Prawdziwy tylko ■ lą  marka ochronną

Od lat przeszło 36 używany i przez wielu lekarsy jak najlepiej polecany syrop prwoiw  
cierpieniom  płu<n m gdyż usnna Argonę i łagodzi kaazel. Ponieważ posada gorżkie 
składniki pobudza ap e ty t i traw‘enD, a prze a to ułatw ia odżywianie. W prow -dza do

pocztą 40 h . w ięcej za ©
41 J-dyny wyrób t główna wysyłka D r .  B e l l m a n n e  A p o th e k e

organizmu żelazo «* atosunkc łatwo straw nym , przyczynia się znakomioie do w ytw arzania 
krwi ,  zaś dzieciom zadaw any z powodu zawartości roli  fosforowe w apiennych ułatw ia im 
tw orzenie  się k fioł. Cena daszki H«*rbabny’ego iyropu wapienno żelailssego k. 2 60, 

pakowani'*. — Składy w aptekach
w a r B a r m h e r a tg l te l t* 1, Wiea VH/i. K aiser,trasie ar. 71—75.
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Lisinieiiftapsfeiaflp* 
Paln-EipeilGinit&iCairal^ii j u k w h i  Ł. jotwJa 
wo «J« ' i  ipMMk |  l Mii J ł h ,
Ka 1 40 i S Ki. 111

S M  Ł db a tiw w y i gUUf m M  
boteLd orygtaaio- «  p ^śfltsan ■ 

U H | Mhsooną msofca Jm tl* , n i  
cum. - I  ^ u o ą  t  aą  otmynai i  
»T *t* arygloal /

A|A4iu Dr. Wtlitera 
jrftJ **to4|mi ! . « ■ * r  P ia t t U
iftoiMMfty Wo.Twrry. Wyyy1%a tuŁftopom

33

^ s u e a n *

S i r o l i n a

SpodniecH .apetyt, podaoBi ■wag’  ciała, 
4*iuwi.Ł kaszel piwoanę i poty noone.

p n e i  d i ’ i i > q l  m t i i - ^ e b  p p c f e to ró w . 1  l e k a r i y  n

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Poniew aż zdarza  s ię , że często ofiarow ują 
foeiwajtoSciowe naśladuw niotw a, p rze to  na leży  zaw sze żądać: 

o r y g i n a l n y  p a k i e t  9:>H , o e h i ' *.  

F. JTOFFMANN-LA E 3 CHE & Co., Basel fSehweilz).

, J R o e h e

do nabycia za lekarskiem zleceniem 
w apUKacń po koron 4'— za flaszkę.

' » » / • ’ -;f«j.y• ■ V 5®'’K* i '•? ■ • '.sffepa -j5.;,5s.■ ; ; r-'-"' /  . i .w  j&i’.#m fet.”

Syrop • fag lia ito , najlepssy środek czyszcząc] krew 
wynalazku

prof. Hieronima Pagliano
sporządzany od r. 1888 ściśle potfuą oryginalnej recepty pie-w«tnej przez wynalaz-e założonej i obeenie zostające! pod 
kierunkiem jegw uprawnionych ipadiobieicćw, firmy, Y-rej siedzi są jr t ł l O B I f l C l M  V ta  P a u tf  zlflzil (Italii,).

P ły n n y  -  w  p ru sak a  — w f k k ie t x  *».-
Należy żądać za~3ze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prot. t t ire la m o  P a g lia n o .

Di nabycia we wszystkich większych aptekach.f De nabyci, we wszystkich większych aptekach.

S k ltd  d la  A u H ry i:  SOCBATE B K  A CC H E T  T l  -  A L A  (Stid-TyroiJ.

l o l o d i y

OMl AKT! POffll!1
Słyszałem aptkolansów rachują- 
ey.k ul w ie l k i e  cyski, kupując 
teraz od was ziemię — gdy, bcjąc 
ną stcsjków, tanio spr wdacie — 
tłajoiujcie ją! — Wierzoie! Pttir.

igC

DROBNE OGŁOSZEŃ i i
po 4 ht od wyi_zu.

Brylanty po śrfdntm  kur- 
«in zawsze w w ielk im  w y­

borze 130

800 koron •osidr

J . D ą b r o w sk i
we Lwowie

Hetmańska 4,

K o m  n a  k o n ie
wełniane 6 melrAw obwodu — po 
ifc koron. Dwór Łapssyu, brie 
 _________ in n y  ______________

X a a le | fair w ę U ite  1
e

• * - 8  i sat  a ■* 
d i sUli

Proszę żądać
Janno 1 opłatufe mój 
bog.to ilustrowany cennik 
zegarków, towarów złotych 
i źrebmy h (przeszło iooo 

ilustrsoyj)

HAhNS k 0ni.au
pierwsza fabryka zeg trk- w 

a  H B t X  n r . 8 4 5  (Czechy).
Nie ma ryzyka! 'Wymiana dozwolona 

albo zwrot pieniędzy. 13°

Dfl ■ SI# ensrgicsnj, poszukuje —ady 
n U lI  ■*) Adrez „Ag* v tom* Rożn-atów

ate.

150 wolnych posad
przesyłamy za naiesłan'em 80 hl. (t.ak'< 
n a r k .a i .  ,  tV u ir« ' Ntellen-Anoel 
ger, Cic.iyn - Tcirhen. o.łoazna 

wolnych posad 1 nnasz zaasy bezpłatnie).

I lio e w lfa n ia  p*  ł  18 PoŁof * doR I'W M inO lll< l u  a BromslkkicL. Rr*,- 
łotra 36. wiadomość w sklepie (Grand 
H' tuiy.  30

Szybkowarki Z l
poli.a Fr. CHŁADEK, magazyn wy 
rooow iolasaych, moUwirjch, — Lwów 
Synek U. i;S

x  a  Ł A j e a g a g r  
i i W f f f g w w . ł w w  .

Płótna lniane
I wszelkie tkaniny pierwszej 

jakości
po Moarh najeizazyck poleca

147
iasnsgo

K e r a y a l e .  Cenniki e.az prófyia ai- 
łąduM opiatnie.

za wyrobienie 
posady Stałej, pewnej, 

przy instytacyi miejskiej, prywatnej pewnej, 
w fabryce jakiej, lub magazyniera, w« Lao- 
wie i na prowincyi. Dysarecya pewna. 
/głos-en:a pod .Solidny1* adm. „Gazety 
Narodowej*. 30

400 koron i± r U * .za wyrobienie
. _

Eontrolora, rządcy mb podobnej, w po 
rządnym skarbie. Zgłoszenia pod „Wierny“ 
adm. „Gaiety Narodowej*. 31

w jra z  oaoło 197

Meusiają.-a rzoteina . prz -a.' 
w jz y tk ic h  g a tu n k ó w  u l ia s b e tn y c b

rasowych, p s ó w

o l najmniejszych karzełków dc taj wi k- 
szyco olbrzymów w psiarni WEŃóLA 
FCCHS.i, Pragi*, Klamoykn G (Cze­
chy). Za naaesłaniem jo bal, wysyła 
się bogato illnslr. cennik z licznetni ra­
dami o pielęgnowaniu, chowie i ouż} 
wianiu psow, watny dla kałdego ama­

tora peów. 3 3

9(wizdy ?luid
Marka wąż —  Fluid dla turystów.
Gd dawna nznaay jsko sknt-erne, iromatyoene 
weierasur, d>a wzmocnienia i pokrzepienia .•icięgni 
i muskało w lr-l kiego . iała. Prze* Inrystów, ko- 
Urzy, Jełdzców i lujil.wych u y* iny 1 n.lnuy- 
eai Dj m sknikieas d .„ pokri.picaim ! wzmocnie­

nia pc neiąłbwyck wycieczkach.
Cena ‘/i tasaki k. i-—, */i flasikł k. ViO.

P :  ~wdai a J do .sabycia w aptekaeh, 
TUnstrówaay eearlk sczplatnli i opłacony 
prset główny ikład : F t w iu  J o n .  K w iZO lł, 
e i k. nnatr. węff, król rnmnńrai i asiąi^co 
bnlgaraki adw dostawca. Aptekarz ebwekowy; 

Kcrnoblsarg koła W>dala. 15

■d® Honopol
• jjbrbata

z Rączką,
Bajirięcszy import herbat w kraju 

n w i u  i n i t i i .  
■ ruf& K M  J ł  B a b y * ! * ,  a
■ i. ma. prosaę pisao wprost ao 

b tgaz] nu 13

Juliusza Grossego,
w  K r a k o w i e ,  B y u e k  1 . 8 4 .

Kawiarnia Amerykańska
przy  ul- T rzeciego Maja 1. 11, Lwowie.

< U s l .  . n i e  k o n c e r t  m n i y k l  «iu |akow <!|. Początek o goda. 9 wieczór

Księgarnia Polska
M  I iw o w te ,  U .  H u w c o u c k n  Sa,

poleca dzi-ta peaag g' zme
B l F S a H E R l

gn bardzo prędziej i tuj łatwiejszej nanki 
0%cy< h Jfsyiów , hec na tczyciela, z ob 
jg^ąteąjfm wymowy i kluczem pod tytułem

a m o u e s e k
P o la k n -H  le n i lw  k i  \ n n  i-uy

k. 3*lo, kn.s Il-gi k. 4'So 
r t l i k o - m n c n n k i  kw> i» z ,

k. 3*60, kurs TJ-gi k. 9-t-0
Pnlnko4 i| i« lsk l knrt I-ezyl 

k. 3.34, I irs ll-gi K. 3'óo 
P n l t f c o  • B w y m U  kurs 1-zzy

k. 4 W, kurz ll-gi k 3 40,
* — r  'm teki h z e w w  

Arnik z rozmówkami angiel- 
zklend k 1-30. 95

W  '. ■ - -v

G u t t m a n n a
oryginalne patentowane

Klozety pokojowe
(w rozmaitych dyskretnych formaoh, bez wonne) 

są dla sdrewla i plelęgaowaala chorych nic- 
nbędne. — P de.a Ir] igatenrs, higieniczne ipln- 
wnozki w. wielkim wyborze. Oddział klozetów i pokoi kąpielowyc-h, 

artykuły dla chorych, fotole do wożenia chorych, meble żelazne itp.
Ulastrowane cenniki gratis 1 franco wymyła c. 1 k.

uprayw. fabryka kiozeiów 96

Ii. GUTTHAN?m
Lwów, Jagiellońska 8.

Ol S nc inatępb.^o Aast^o- * ;*. Thnrmophor Przedsiębiorstwo.
(Ciepło bez ogniw)

Własne składy we Oieoniu, Buaapeszete 1 Buh&reszele.

D y n a r y ,  P o s t y e -  

tjt, F ir a n k i, B fa te -  
: y a iy  m eb lo w e

w koiosalHym wyborze.
n o w o ś c i  8 £  a »v a  r ,

łam opiatnie.

Ł to r y  i  ż a lt u y  a
do okien wszelkich systomów. Auto­
matyczne płócienne od koron 2 za 
1 m ,[]  Żaluzje deszczułkowe od 

koi. 4'50 z i  1 m. | ]  181
Ceiia kl illnstrowane eratls.

Lwów. Hotel Georg a. Wzory wysy­
łam opłatnie

Sw*j

m Bm k

( lo  8W CK0 !

811
mogę 1_T,m przy zaknpnfe w sz.1V Bi p ) «  i i o u u j d l l  
W y rn D C W  t l u e k l e b  jedynie  Doleoió zakł id 
a proszę nie zapom inać napisać o wzory tylko do 1 ' k H i n i  k f e tO d O W C |
OSWALD I E l CK Larn e Blolohraa w Podk»Tkonoszu (FolłlMoL-uietliy)

i  b a w e ł n i a n y c h
cbr.eś'-iia6ski i  solidny,

Praktyczne podarli 1!

Utrzymanie zdrowo ż o ł a d k a
polega głównie ra ssybkiem i r«gjłajnem trawieniu a tunaięeiu meśliwej 
obgtrnkoyi Skutecznym, a przyrządzonym stsr.nnie z wyzzukanyeL najlap- 
i.iyrn z.M lekarskich, Dodnieosjacym apetyt, dobrze działającym na trawi.nie, 
również jako ła^odiy aomowy ir. Jes pri )&*yszcza.jąflf, który an.n< akatki 
nienmisrkowanej zl«5 dyety, przezięoienie, obstrakeyy zgagę, wzdęcie, na- 
git.n.^d.eiiie kw»s w  i karcie n>n_ ~is, jest O r . K w m  b a l-  
<*m  mm t o ł ą d t  Ir ■ .pteki fi. Fragnera z Prrgi,
tft S I  B/EZF.N [Ę t W iiyftk l. ecęnel ap ak .w u la  o ą ją  

prawnK żaitrwSłoną morkę cchrenną,
640 Główny skład : kptoka

R  F i t A G N E E A ,  c. k. nadw orni dostawcy,
„Pod esurnytii o rłen " , rro g s , Klclnacite zOS, Eoke dar Nernd.e asse.

iriW  T yżyłka ol crotna 1 ^ ,  i dnia flaszka ii L, 1 itała flaszka 1 k.
Pocną za Eodezłaniem 1 k. 60 h. pesyła e t  i  małą flaszkę

„ „ 8 k. 80 h. .  ,  1 duzą „
4 k. 70 b. „ 8 „ l

- Ł  .  ,  4 ,  *
2» k. -  b. „ ta 14 „ !

Skład w aptekaoh A&stro-Węg. Wo L*rowic tf  znanych apt«ka*h.

S A N T A Ł  M ID Y
P* MIDY, aD tekarza w Paryż1' 

U P O W A Ż N I O N A  W  RUIS8 Y I
Es.encya Santah zawarta w Kapsułkach 

zal-canąjest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości sekretnych zamiast kopaiwy i ku- 
beby. Działa szybko, nie utrnuza tołądka, nie 
wydziela nieprzyjemnej woni i zapobiag* 
duszności.

Dla nniknienia fatrre ., ' podra­
biać, wymagać stępia jak dołączony! 
obok w kolorze czarnym znąjdująccgc 
eię na każdej kapsułce

Skład w głównych aptekach.
©

W

I

| D eb ri zarobek uboczny dla gospodarzy rolnyehT|

5 koron i więcej zarobku dziennego.

;

O w a j:
Rychlik Mikul.cki i Lignwo.

i ę o a l M f l :
Golfłtdrpe i Hanna.

I U t m  d o r o d n e  s t a r a n n ie  
o d r m jM e so n e  !

Ziemniaki reprodukcyjne 
Dałkowskiego.

IprMdaje dopóki aapas starczy
Zarząd dóbr Jencg111 

T u r n a a
W  K ik n D cn o h

p .  K a ń e z B g a .

jaśli, zmieszany z ca nentem, zostanie nżyly  do

c e g ie ł ,
dachówek, p ły t podłogowych i żtiennyoh, żłobów dla 
bydła, n r  wodociągówyen, stadaleHnyeh itd. Nie ma 
lapszego ani tańszego materyałn budowlanego dla mia­

sta lab wsi.
Nowe wyborne maszyny reczi-c do obsługi przez nlcu- 

cioryeb  robotników, dontaroza
Dr. Gaspary dc Co.

_Markraii8t8dt bei Leipzig.
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 
gratis. Należy żądać ilustr. b**.płatnsgo oennika 209.

Prowadx*my też korcspandcncyę polską. 700
Massyny otrzymać m >żoą przet:

S ho Komisowo rolniezy, Bielic i ni Bllt howa 40. 
Przem ysł cem entow y, Lwów, ul. Karola Ludfiha ó IP

Cciucmtoae nachówkl są Dajlcpizą ochroną 
przeciw nlei o. pi< cżeóstwa ugnla.

Tozartyiian i .onowyeh robót pońesosa
k o w y f h  pOBiukuje osoby obojga ploi do wyrobu poó« 
ozouh na naaaęj zaasynie. F ĵcdyńcza i szybka praca ptzez 
cały rok w doum. .nych poprzednich wiadomości nia 
potrzeba. Odległość nie stanowi przeszkody a mj sprzeda­

jemy pracę.
To-arzystn • domowych robót poóezoszkcwych 

T h ofc  H . W b lttleL  I - k a ,
__________ P ragm , Patrshó nam 7—277. ^

Łalecona przez Towarzystwo lefcarsKie krakowskie
szczawa blkaliczno-sedowa, zawlerająoa ozęiol skłądowc chemlozne, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego, pod kontrolą Komisy) przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego. Używaną bywa ^  zgadze, kurozaoh i ’ - 

wlekły oh katara : żołądka, z dobrym skutkiem.
Cena Banzhi w Krakow ie 15 ct. <£

Do nabyr ia w aptekaoh i drogueryaoh , sl :ła i  dla Lwowa 
w apteoe J. Wewlórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
wł»ścic\«le fabryki wód mineruinycb,

1 *̂1

W Osiadł 26. 27 i 28 bm
Dęazle w miasteczku T o u s t e  y o « .  S k a ł a t ,  z powoda wydzierlawienia

w ysprzedaż bardzo  licznych  1 doborow ych inw en tarzy
żywych i martwych atadniny. Folwark byl wzoi wo gospoaarowany, posiada najnow- 
ne i najlepne nar^dzia, ostery wlązaikt Deeringa, prawie nowe koi.arki, triery, cen­

tryfugi; stacya zole Grzymałów. 191

I
I

będzie każdy, ponienać snlhają 
pryszcze, wyrznty, piegi, plamy 
wątrobi&ne, zmarszczki już po 
dwu- lub trzyrazowem uiyo.a pra­

w d z iw e g o  angiclahlLga

R A L i S S I A

o i

I
JKteka ogórkowego

Zupełni ni^szkodhwe, nidrje twarzy i bixi9towi czaru­
jącą białość; świeżość i del Katuośó. Cena jednej L iszki 
2 kor. do tego mydło ugórki.we kor. 1, pud-r ogórko­
wy kor. trenie ogórkowy k-Ton 2 Do nabycia
w aptiktob — Tylko Balasja p eparuty są prawdziwe. 
Wysyła pocztą: C. BA'ASvA apteka, Budapest, Erzsó- 
beefalra. Główny skład weLwowi : Aptek»rz H. Rubel 
przedtem Z. Pucker.—  Dalej nabyć moiua w aptekach 
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. Miiolai u ., Wewiór-k.Hgo, Bu sera, KuukerH, sklepipjKięgo. 
Rrskowie w bpteiaoh pp. Wiszniewsi i. go i Redyka jp

Prav Jie oehron, 'vVsa«lkie naśladownictwo i przedruk sądownie karane. — 
Nieświadomość prawa nie jeat usprawiedliwiesJem.

Sędzia: Więc oskarżony wydał prawie osta­
tni swój grosz na bezwartościowe i bez- 
sKute zne środki, a przp^ież musiał o tem 
ę.ied/.ieó, ża tylko T hiorry  balsam 1 
maśó eentyfoliowa najlepszemi, rajskute- 
ezniejsaemi i Diechybnemi są środsami,
Srzez tysięcy listów z uznaniem po.mier­

zone.
Oskarżuay: Niestety, pozwoliłem sobie w j- 

p iswa.uw.ó i kilka »«y mywałem bez- 
skut.ezne środki i tałszowane balsamy,
asego teraz bardzo *^a,e 

Sędzia: Nieświadomość nie jest podtjg ^ra 
wa iadnem usprawindliwiemem Dlaczego 
niv, sprowadziłoś Fan sobie broszurki z ty- 
siąesnemi świaaeetwami i  apteki Thierry 

w Pregrada, które przecie każdy na żądanie gratis i franco otrzymuje? 
Oskarżany: Niestety nie a tem nie wiedziałem.
Bodzia: P od warunkiem, że Pan złe naprawi, uwalnia się Pana od kary za *n «- 

db.lskwe w obowiąisoweni dbaniu o zdrowie swoje i swoich najbliższych. Takia 
ze h « pan nadal praestaó niywaó wkzelbie b-zskuteczne i bezwartościowe śro-lai 
1 falsyfikaty, a posługiwaś się zawsze tylko balsamem Thierry i maścią centy- 
feliową, jako jedynym środkiem pewnym i skutkującym. Obowią-.ek p eDguowa
nia -drewia Mi«śy ściśle prz-ftrzogaó, gdyż zaniedbanie wszelkie bądź io prz-z 
nirów id.mośd bą dś tt niedbalst -o, będzie o-tro karane, ozy to przez cbo-jbę, 
ozy tylko przez islabknio organizmu. Do pomocy cierpi-.cym i do uśmierz-.ni a 
bólów i rherób służy balsam Th’erry i maśó oentil liowa i nie cierpi sie mię jej, 
8d7 się tea tani środek zł -ze ma w i  >mu i przop sowo używa.

Balsam T hłerry  jest nie/rńwnanym śród - em crzeciw k.iszlo -ri, katnrowł, 
eierpłeni m picrsł»wym, rnżlicy, zapaleniom g u d ła ,  chrypce, katarow i 
oskraeli, za islcuia płu , kurcz m żołądkowy-.0, zł«-nia trawienia, szczególnie 
łLfluoney etc i przynosi pewną pomoc i skutek.
Csna: 12 małych lnb 6 poiwójnych flaczek, lub je^na wielka specyalna fla.,zka 

patent, sakurkowanw franka. 48
rhierrego maśó centy foli w wa j e i ; r  działaniu a wojem non plas n itra  

w natarsafych ranach, zapaleniach, opuchnięciu, skaleczeniach, wzdęoiach eto.
Zmiękcza i wyciąga w ciało woisn-ęte ołówek, 

zakło, piasek, dnsigi eio. bez bólu, zapobiega wcześnie 
aiyta zakażeniu krwi i czyni operaeye zbytucZuemi.

Ccaa Si słoików fraako k. 4-60.
E 01 surę z tysięcy oryginalnymi listami z uznaniem 

otrzyma każdy na żądanie darmo i opłatnie.
Wysyłka tylko za poprtedniem nadesłaniem nale- 

żytośoi lub za pobraniem.

I I I. l i f ? !  [  F r t j j i
koło Rohitsch-Sauerbrunn.

'S większych aptekach i drogueryaełi.

All8inEnht“rBalsi m
atu der Schutzo i{d*f .jditki 

du
A  Thierry in Pngrads 

bei B:1 Saiiwhrunfl.

Colosseum  _________

O d  1 6  d a  2 8  l a t a n o .

4 Indyjskich Fakirów 4.
Jazda na rowerach w knszu. 

Operetka —  i wiele innych nowości.
W  ni idzteię i śariata 2 przedsU tgioait.

WydBwca i odpowiądiialaj redaktor P l a t o n  K o e t e c k L Z drukarui i htografli PiJs.e^ i SptHW.


